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Ogloszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Czwartek 5 (I8 luteśo) 1909 r. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE 


Prenumerala: W kraju —.85 


OGŁOS 
40 kop. 


Rok IV. 


miesięcznie kwart. półrocz. rocz. 


14,— 
ZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstem 


Za granicą 1.35 4.--- 7.— 


pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, za 


tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. nastepny raz. 


ZIENNIK KIJOWSKI =-= 


Numer pojedynczy 5 kop. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 


Administracya. 


Adela z Andrzejowskich Różycka 


wdowa po ś. p. Edmundzie 
po krótkich cierpieniach zmarła w Wierzchowni dnia 30-go stycznia (19-go lute- 
go) 1904 roku. Zwłoki zmarłej przewiezione do Kijowa spoczną na kijowskim 
katolickim cmentarzu dnia 6-go lutego, po nabożeństwie w miejscowej kaplicy 
o godzinie 1V-ej rano, o czem przyjaciół iznajomych zawiadamiają synowie, bra- 
cia i siostry zmarłej. 10576—1 


10572—1 


ŚBP. 
zmarł w Żytomierzu Lecznica i internat 


dnia 1-go lutego 1909 
r. przeżywszy lat 83. 


[a wą. M" "wj pg 
ś. fp. Roman Wilski 
Po długiej i ciężkiej chorobie, prze- 
żywszy lat 6%, opatrzony Św. Sakra- 
mentami zakończył życie w Horyngro- 
dzie na Wołyniu w dniu 28 stycznia 
1909 r. i pochowany tamże w dniu 30 
stycznia. O czem stroskana Rodzina 
zawiadamia, prosząc o modlitwę za 
duszę zmarłego.  10547—1 


chor gardła, ucha, nosa i chirurg. W. Po- 
dwalna 4, tel. 1603, przyjm. od9—11i3—5 pp. 


10-10478-2 
Towarzystwo Izaak G adna E IGR 
Bławatnych LL Zad zwarcman yo 


„dljwiękczy sklep towarów błorataych w Kijonia.” 


ZNANY 


war A. Mianowskiego. 


Dnia 6, 7 i 8-go lutego początek seansów o godzinie 12-ej w południe. 
Wystrza dramat Juliusza Sando, w wykonaniu 


artystów teatru „Odeon* w Paryżu. 
Nad program w oddziale 


3-ćia serya. Zaczarowany gramofon. W 


lami i foksteryerami. 2) Znakomitego komika-naśladowcy J. 


i Kreszczatik wprost Dumy, 10279 
Maly teatr Kramskiego. *"Dyrekcya S Kortis. 0” 
Dziś dnia 5-go lutego przy współudział 


artystów Warszawskich Teatr. Radon o, p. J. Borowskiej, M. Chaveau 
i J. Sendeckiego wystawioną będzie operetka 


„Wesoła Wdówka” 


Jutro w piątek tylko jeden występ gościnny w operze 
znanej koloraturowej operowej śpiewaczki p. Leny Stocklen S. Moniuszki 


HALKA“ 


Bilety na oba przedstawienia do nabycia w kasie teatru. Początek o g. 8-ej wieczorem. 


_3669—28 s M MIEJSKI. 

4 , udnie po ccaaci. a > prasu <>a 
Be onód aowieści Hoffmana". Dnia 6-20 w południe po cenach przystępnych 
„Faust“ (z nocą Wulpurgii); wiecz. benefis G. Basse po raz 3-ci „Walkirye . Ceny Aa 
nefisuwe. Dnia T-go w południe po cenach prz) stępnych „Dama Pikow a* wiecz. po cenac 
zwyczajnych benefis kapelmistrza J. Palicyna „Boris Godunow*. Dnia 8-80 gy 
pożegnalne przedstawienia w poludnie po cenach przystępnych „Opowieści Hott- 
mana“ wieczorem benefis reżysera N. Bogolubowa po raz 4-ty „Walkirye”. Ue- 
ny benefisowe. Bilety na oznaczone przedstawienia nabywać można. 


TEATR „SOŁOWCOWA*. Dyrekcya I. Duwan-Torcowa. Dziś dnia 5-80 dwa przedsta- 
wienia w południe po cenach przystępnych po raz 6-ty „Madame Sans Gene" w 4-ch 
aktach, wieczorem po raz 25-ty „Miłość Studenta" w 4-ch aktach. Ceny Am A 
W piątek dnia 6-go Dwa przedstawienia w południe po cenach przys'epnyc po raz 
4-ty „Quo Vadis“, wieczorem po cenach zwyczajnych po raz ostatni „Zysie znaj: 
dzie“ w 4-ch aktach. W sobotę dnia 7-go dwa przedstawienia, W południe po raz 21 
„Eros i Psyche“, wieczorem po raz ostatni „Madame Sans Gêne“ w 4-ch aktach. 
W niedzielę dnia 8-go dwa przedstawienia w południe po cenach przystępnych benefis 
W. Bołchowskiego, po raz ostatni „Życie studenta”, wieczorem zamknięcie yk la, 
o sztuce będzie osobne ogłoszenie. 3401 —28 


389—:b TEATR „BERGONIER”. A 
Dziś dnia 5-go lutego przy współudziale M. Charpentier, A. 

kiego na A i TE 
skiego M. Rostowskiej 1) „Noc miłości 
3) Wielka maskarada ka 
8-ej w. Maskarada od g. 11% 
ka Maskarada. 


12 


Dyrekcya S. Bręki na, 


=zigrepk rp gin 31 ABE; E au z50B a 


Dyrekcya W. Jakimicza 

F Smolinej i N. Kubań- 
< 2) „Lalka”, 
rnawałowa w Wenecyi z nagrodami. Początek o g- 
w. Szczegóły w afiszach. Dn. 7 „Chadźżi Murat" i Wiel- 


mo m R E 
Dziś dn. 5-g0 o godz. 8!/ą w. cyrkowe przedstawienie nader efektowne w 3 ch oddzia- 
łach. JP MW TAN „Ludzie latający“ The Wortley's. Ostatnie dni zapa- 
sów. Walczą: I; Rajkowicz i Szemiakin, 2) POD i Czufistow, 3) Mamanu- 
„ ra i Ritzier, 4) Tuomisto i Ludwik. Dnia 6, /, 8-go „Święto dziecinne”. Początek 
w og. 2-ej po poł. Przedstaw., tańce, jazda i inne. Dnia 6-go rozlosowany będzie „po- 
między dziećmi bezpłat rower. Ceny miejsc od 25 kop. do I rb. 3876—18 

— 


TE 


YRK. 


y ul. Meryngowska M 8- 
obok Teatru Miedwiediewa, 


ce „APOLLO: 
VARIETE Hy Dyrekcya Towarzystwa. 


Dziś i codziennie wieiki koncert i divertissement Grand Soiree Amusante 
z udziałem całej trupy a także debiuty nowych artystów duet Fredos, spiew. tran. Dor- 
felli, znak. komicy br. Orenses, char. art. Dina-Krasawina, rus. artyst. Zielin- 
skaja, zn. pol. artyst, Olga Ferro, zn. intern. art. Lolo Bergoni, znana Operet. prim. 
Eugenia Martens (Morska) rus. art. ulub publicz. stołecz. M. Sadowska, artysta 
Bolesławski i w. in. Szczezóły w programach. ANONS! Dn. 20 lutego benefis Towa- 
rzystwa. Restauracya otwarta do gudz. 4-ej w nocy. Upoważniony T-wu A. Waibong 


Wydana została „Książka pamiątkowa‘ KALENDARZ p r 
gub. kijowskiej na 1909 r., wraz z kalendarzem i ks. adresową m. Kijowa i g. kijowskiej. 
= Wydanie kijowskiego gub. komitetu statystycznego r. XXVII 

Cena 1 rb. 20 kop. (w oprawie). y- ag h: 

Jedyne wydanie informacyjne, zawierające adresy wraz z wiadomosciami kalenda- 
rzowemi. dutyczącemi nietylko Kijowa, lecz także powiatów gub. kijowskiej. 4 

Nabyė można: w kaneeiaryi komitetu statystycznego (Kijów, Instytucka 23), w księ- 
garniach: Ugłobiina — Kreszczatik 5% Idzikowskiego — Kreszczatik 29 i 35; Johansona = 
Kreszczatik 41 i Prorezna 1; Ruzawa—Funduklejowska 10, Iwanowa — Funduklejowska 9; 
Szepego—Mikołajowska 9; Prosianiczenki—Funduklejowska 4 i w biurze ogłoszeń S. mad 
gienki—Kreszczatik 34 (pasaż) m. 40. 10—10517— 
„oco | 02 ao akkn 


W czwartek dnia 5-go lutego 1909 roku | 
w Sali Klubu „Ogniwo“ odbędzie się 


PARK 


na rat T-wa Poowy Słudentam Polakom Uniwerpiaku Kijowskiego 


„--10412—5 


D-ra bznarbaobowikiego | 


0d dn. 3-g0 
lutego 


W sklepie mód i Galanteryi 


10534 —2 


„Maison Nouvelle“ 


Kreszczatik 31; 


Br. Bienerth nie tylko sam nie ustą- 
lecz zamknął parlament, usunął 


pił, 
więc jedyną przeszk: dę swej egzysten 
cyi i w p:ęć dni po zamknięciu parla 


mentu przedłożył c sarzowi nową iisię 


towarów |gabiretu — tym razem trwałeg .. 


a 


Sprzedaż resztek : 
Fortepiany 


ych po 
ezonie. 


i Pianina 


J. BLUTHNERA w nos 
W-m KNABE w New-Yorku 
WEBER'A w New Yorku 


Najznakomitsze wszechświatowe fabryki poleca po cenach fabrycznych 


„J. KERNTOPF i SYN”, 


Kijów, Kreszczatik Nr. 33 Telefon Nr. 809. 


Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum w War- 


szawie i Szkół muzycznych. 


— = = — 


Wiiograf Ea 
Attraction 


Dziś nowy nadzwyczajny program w 4-ch oddziałach. 


Fontanny w Jizymie. Podróż po Indyach 


z jej znakomicie 
tresowanymi pud- 
10573-—1 


1) Dory Jlineb 


Westmana. 


10433—2 


yy ER EKE sA AVI FR"" 
Kijów, Kreszczatik 4l 
XM telefonu 2365. 


Biuro ogłoszeń 
i prenumeraty. 


Ogłoszenia do wszystkich pism w Ro- 
syi i zagranicą. 


W sklepie Towarzystwa 


IPEKCZICZ Kreszczatik 25 


od dnia 3-go lutego wyznaczono 


10535-2 Sprzedaż 


Resztek 


wszystkich towarów galanteryjnych, 
pozostałych po sezonie. 


——Lo— 


żwjwgkić TOASA A 
GR ALI pA D „ 3 
SM(IŻOSNIKW Pry OOY = 
BBY, Ha RE 

i ZAW Urządza 
„| 3-cią wystawę 


Hodowli drobiu 


od dnia 25-go lutego do 
dnia 1-go marca 1909 r. 


Informacye i programy 
W.-Włodzimierska JE 51. 


TAP | 
zak 


6—10554—1 


Staro - Konstantyniw 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego" 


przyjmuje 


Mięponnka p. Nowakonskiego 


„Więs” Kijew w Karmanie”, 


wydanie F. [sserlisa i S-ki 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Bilety są do nabycia od 3-ej do 7-ej po południn w Zarządzie Towarzystwa (W. Żyto-| Fabryka kwiatów sztucznych M. Fe- 


mierska Nr. 8 m. 12), a w dzień balu w ciągu całego dnia w „Ogniwie*. 


PATENTYMR 
NA WYNALAZKI MARKI; MODELE: 
WYRABIA SPECJALNIE 


INŻ. D. FRAENKEL. 


(Warszawa, Nowogrodzka 34. 
32-2643-13 


D-r K. Kowaliński 


Do numeru dzisiejszego 
ołączamy dla prenume- 
ratorów zamiejscowych 
cenniki Domu Handlowe- 
go „S. Orlowski i Inżynier 

Warchałowski* w Kijowie. 
Chor. skóry, włosów, weneryczne i syfilis ea i córka pcszuk. miej. kasyerki i 


E =. 
12—2 i 5—7. Pań 4—5. Nestorowska 36. matka i sklepowej z kauc. Motowidłów- 
25-102-4-17 | ka, okaz. 3-ch rubli Ne 597. 3-10356-3 


aoc 


ster, znajdująca się przy magazynie Nac- 
colini Prorezna Nr. 3, przeniesioną została 
do lokalu pod Nr. 13 przy tejże ulicy wej- 
ście frontowe. 10—10558 1 


Petersburg 


Prenumeratę do 
„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje „Księgarnia Polska”, 


ulica Ekaterynińska 4 2. 


Sala Kupiecka we wtorek dnia 17-go lutego odbędzie się koncert pianisty 


L. Sapielnikowa 


Fortepian fabr. i*liithnera ze składu p. Kerntopff. Początek o godzinie 8 i pół wieczorem. 
Bilety w księgarni Wład. Idzikowskiego od godz. 10—3 i od 5—8 wiecz. 


JUTRO 


jego protekcyą. Ale to go właśnie zgu- 


—- —— 


4—10570— 1 


10544—1 


ztki 


KALENDARZ. 


5 (18) Agaty P. M. 
Blure Tew. OGtwiaża (Kresrczank 1 klut 


<Ogniwo»), otwarte od 10 do 3 po  południp 
'odzianpie oprónr niadzial i twist. 


Ćwiczenia w P. T. 6. W poniedziałek, Chłop- 
cy do lat 14: 5—6; uczniowie: 6—7; druhinie: 
81/,—91. — Wtorek. Panienki do lat 14: 5—6; 
druhinie: 6 —7; druhowie: 9—10. — Sroda. Ucz- 
niowie: 6—7. — Czwartek. Chłopcy do lat 14: 
5—6; drubinie: 81/—9:/,. — Piątek. Pan:enki 
do lat 14: 5—6; drubinie: 6--7; uczniowie: 7—8; 
druhowie: 9—10, — Niedziela. Goście: 10—11 
zrana. i 

Biuro kij. rz.-kat. Tow. dobroczynności, Mała- 
Żytomierska Nr 8, otwarte każdodzionnie od 10 
do 2-ej, oprócz świąt i niedziel. 

Biuro Pol, Tow. Kolonii Letnich w Kijowie 
+ TY pracy przy kij rz-kat. Yow" dd5roczyn- 
ności, Mała-Żytomierska Nr 8, otwarte codzien 
nie od 10-ej do 5-ej oprócz świąt Í niedziel. 
Filia Laboratorna Nr. 12, przy schronisku św 
Jadwigi. 

Biuro Koła Kobiet Polek, otwarte od g. 12— 
3 po poł. codziennie, Funduklejowska 26 m. 1. 

Biuro pośrednictwa pracy „Związkn  oficya- 
listów na Rusi“ — Kreszczatik 42 m. 29, poleca 
kandydatów na wszelkie posady w rolnictwie i 
przemyśle rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł. 

Pei. Tow. Miłośników Sztuki Kreszczatik Nr '1 
Kaucolarya otwarta od '2—' i od 6—7 wie- 
czoróm. 


Biuro Związku Równ. Kobiet Polskich (M. Wło- 
dzimierska Nr 26, w lokalu p. Kozłowskiej) 
otwarte w niedzielę, wtorki, czwartki od 12—2 
pop., przyjmuje wpisy oraz ndziela informacyi. 


Nowy gabinet w Austryi, 
—)o(— 

Austrya miała gabinet parłamentar 
ny, na prdstawie koalicyi stronnictw 
złożony. Nie wyjaśnione są powody, 
dla których br. Beck musiał w listopa- 
dzie 1908 r. ustąpić. Było w tem wię 
cej zakulisowych przyczyn, aniżeli par- 
lamentarnych powodów. 

Mówią, że nie podobał się następcy 
tronu Franciszkowi F. rdynandowi. 

Br. Beck był niegdyś nauczycielem 
arcyksięcia następcy tronu i cieszył się 


bło. Łaska pańska na pstrym jeździ 
koniu. 

Br. Beck ustąpił — a z nim całysy- 
stem rządów par'ameniarnych. Cesarz 
powierzył rządy br. Bienerthowi i sze- 
fom sekcyi. Br. Bienerth jest wnu- 
kiem wielkiego centralisty austryackie 
go, słynneg» z lat sześćdziesiątych mi- 
nistra stanu Schmerlinga. Nie wię 
cej za nim nie przemawia. Ale w pe- 
wnych sferach to wy tarcza. 

Dz'enniki liberalne wiedeńskie za- 
hwycały się br. Bienerthem. „N. Fr. 
Pie se“ wpadała w entuzyazm: jedyny 
ratnnek Austrya widziała w gabinecie 
urzędniczym a jedynym wyobrazicie 
i'm biurokracyi wydawał jej się br. 
Bienerth, mający tradycye Piako likot 
ezne. 

Br. Bienerth dobrał sobie z każde- 
go ministersuwa jakiewoś hofrata, ga 
binet jego nazwano prowizorycznym, a 
cesarz polecił mu, aby jak najrychlej 
doprowadził do porozumienia w Izbie i 
złożył nowy gabinet parlamentarny 
Ale to właśnie prowizoryum nadawało 
br. Bienerthowi cechę trwałości. W 
Austryi bowiem nic tak długo nie 
trwa, jak prowizorya, to jest właściwi: 
coś, co powinno być tymczasowem. a 
co się zwykle zamieni» na trwałe. Ta- 
ką już jest właściwość tego prowizo- 
rycznego państwa. 

Br. Bienerth miał ustąpić w grudniu 
— nie ustępował, miał ustąpić z No- 
wym Roekiem—nie ustępował, miał u 
stąpić przed sesyą styczniową parla- 
mentu: im bardziej zbliżał się termin 
ustąpienia, tem silniej trwał na swem 
stanowisku. 


-~ 


Nowy gabinet został zamianowany. 


Jest to gabinet złożony z dymisyono- 


wanych urzę iników i dymisyonowanych 
posłów. Gabinet starych ambitoych lu 
dzi, którzy jeszcze nie dali za wygra- 
ne i tak dłago zabiegali o władzę, aż 
wreszcie doczekali się teki ministeryal- 
nej. Jedni po raz pierwszy dorwali się 
rządów po długiem czekaniu, jak hr. 
Stürgkh, styryjski poseł, hofrat w mi- 
ni-terstwie oświaty z czasów Wind .tch 
gidtzu, są i recydywiści, według tra- 
fnego określenia hr. Leona Pinińskiego. 


br. Bienerth, faktycznie rządzić bę- 
dzie biurokracya wiedeńska—koali *ya 
antyseni'ów z liberałami niemieckimi 
Antysemici wysłali byłego dyrektora 
magistratu wiedeńskiego, później prezy- 
denta Izby posłów, dr. Weisskirchnera 
jako ministra handlu, niemcy postępo- 
wi adwokata z Gracu Hohenburgera i 
wiecznego kandydata do teki ministe- 
ryalnej hr. Stiegkha, niegdyś hofrata 
u ministra Madeyskiego. Polacy mają 
swym reprezentantem byłego mi- 
nistra skarbu w gabinecie hr. Baie- 
piego, później długoletniego gubernato- 
ra banku Anstro- Węgierskiego, dr. Le 
vna Bilińskiego. 

Młodoczesi tak już siracili wszelki 
mir w kraju, że do gabinetu nie mogli 
wysłać żadnego kandydata. Czechów 
reprezentują obecnie w gabinecie dwaj 
staroczesi, i to typowi Sstaroczesi, «d-r 
Braf, zięć Władysława Riegera, obec- 
nie prof. uniwersytetu czeskiego w 
Pradze, jako minister rolnictwa, i dr 
acek jako minister dla Czech. 

Polaków reprezentują dwaj konser- 
watyści wschodnio galicyjsey, d r Bi- 
liński i Abrahamowiez. 

Prócz tego trzej urzędnicy objęli te- 
ki fachowe, br. Haerdtl— jako minister 
spraw wewnętrznych, szef sekcyi Wrba 
— jako minister kolei żelaznych i hof- 
rat z Innsbrucku Ritt jako minister ro- 
bót publicznych. 

„Nowy gabinet, złożony przeważnie z 
niemcow, ma w swym składzie dwu 
polaków, dwu czechów, jest gabinetem 
urzędniczym, a chociaż ma kilkn by- 
lych posłów parlamentarnych jak H hen 
burger, adwokat z Gravu, ihr. Stürgkh, 
reprezentant wielkiej własności sty- 
te geirian tet" gavnrów ie” jest w ifaj- 
mniejszym stopniu wyrazem woli Izby 
poselskiej. Jest to gabinet zupełnie 
pezparlamentarny. 

Na kim ten gabinet zamyśla się o- 
przzć w parlamencie? Na koalicyi 


trzech głównych stronnictw parlamen 
tarnych: niemców, polaków i czechów. 


Niemcy dzielą się na chrześcijańsko- 


społecznych i liberałów, z tych chrześ- 
cijańsko - społeczni 


niezawodnie będą 
należeli do stronnictwa rządowego. 
Liberali będą udawali że robią opozy 
cyę, ale niezawodnie są to rządowcy i 


zawsze nimi pozostaną. 


Kało Polskie przyjmie z niejednolitem 
uczuciem nominacyę nowego gabinetu 
—ale do opozycyi się nie porwie i nie- 
zawodnie w zasadniczych sprawach 
będzie głosowało za rządem. 

Czesi? To znak zapytania. Młodo- 
czesi i radykali czescy będą w opozy- 
cyi, klerykalni czesi i staroczesi będą 
za rządem, agraryusze czescy pójdą 
tam, gdzie ich interes agrarny będzie 
wskazywał. 

Drugi gabinet br. Bienertha, przez- 
wany B Lński - Weisskirchner, bę lzie 
miał większość w lzbie, chociaż z Izby 
nie wyszedł i parlamentarnym nie jest. 
Parlament w marcu zwołany z'stanie 
na nową XIX sesyę, rozpocznie swe 
prace i niezawodnie będzie się sprawo- 
wał lepiej, jak dotychczasowy. 

Bẹ izie tylko opozycya ze strony so- 
cyalistów. Czy do uchwały ustaw ję- 
żywowych przyjdzie — wątpimy. Al 
też nie jest pewne, czy dotyczące u 
stawy przedłosone zostaną ponownie? 

Jeżeliby parlament okazał się do 
pracy niezdolnym, zostanie rozwiązany. 
Gabin-t Bienertha posiada pełnomoe- 
nictwo szerokie. Będzie przeprowa- 
dzał nowe wybory. O tem wszyscy 
wiedzą i dlatego stronnictwa i posło- 
wie we własnym interesie do tego nie 
dopuszczą. Na tem budują optymiści. 

L. 


Sprawa Brzozowskiego. 


Dn. 2-go lutego o godz. 3 po południu odbyło 
się w Krakowie pierwsze posiedzenie sądu oby- 
watelskiego w sprawie Stanisława Brzozowskie- 
go. Jako przedstawiciele P. P. S. zasiadają: po 
seł d-r Diamand, przewodniczący i d-r Emil Bo- 
bronski; jako przedstawi”iele frakcyi rewolucyj- 
nej P. P. S. d-r Feliks Perl z Warszawy, inżynier 
Stanisław Zmięrodzki i Feliks Kon ze Lwowa. 

Stanisław Brzozowski stawił się ze swymi 
mężami zaufania: d-r Rafsłem Buberem ze Lwo- 
ma i posłem Moraczewskim. 

Po wytorzeniu sprawy przesłuchano Bakaja. 
Przesłuchanie trwało blizko 2 godziny. O ile 
słychać, Bakaj stanowczo rozpoznaje Stanisława 
Brzozowsk ego jako tego, który stał na usługach 
ochrany. 

Potem Stanisław Brzozowski oświadczył się 
na zeznania Bakaja, zbijając jego zarzuty. Na- 
stępnie składali zeznania świadkowie odwodowi 
na różne drobne okoliczności. 

Sąd zakończył się o godz. 9 m. 30. Nastę- 
pne posiedzenie dn. 3-go o g li przed połu 
dniem. Jako pierwszy będzie prawdopodobnie 
przesłuchany Burcew; zeznawać też będzie «pro- 
letarczyk» Kulczyski ze Lwowa. 

«Głos Narodu» donosi, że po zakończeniu roz- 
prawy przyszło między zwolennikami Brzozow- 


Na czele gabinetu nominalnie stoi ny osw 


skiego i jego przeciwnikami do ostrej wymiany 
zdań, która zamieniła się w bójkę, Podczas tej 
burdy skaleczono w oko znanego autora broszu- 
ry, wydanej w obronie Brzozowskiego p. t. «Le- 
m esz i szpada» O-tapa Ortwina. «Wobec tak 
burzliwego sądu partyjnego—dodaje «Głos Naro- 
du»— dzisiejsza rozprawa ma się podobno odbyć 
bez mężów zanfunias. 


Na Bałkanach. 


Z nad Sawy i Dunaju. 
Belgrad, 10 lutego. 


Już od Nowego Sadu musi przeiezd- 
vić się z ciężką »tmosi rą, ma- 
jącą w sobie wszystkie m:żliwe cechy 


p'zedwojennych przygotowań. Przy 
każdym moście i tunelu posterunki 
wojskowe, na każdej stacyi wagony, 


wiozące żołnierzy, konie, amunicyę, a 
nawet i armaty forteczne, wschylające 
bez żenady swe pasz ze z półw zów. 
Po przedziałach osobowych kręcą się 
różne indywidua w mundurach i bez 
mundurów, rozglądają się, podsłachu- 
Ją, a często zawierają znajomość z prze- 
jęzdnymi. 

Potężna twierdza Petrowaradyn zu- 
pełnie odcięta od Świata. Nawet ofi- 
cerom z Nowego Sadu nie wolno wcho- 
dzić do niej bez osobsego pozwolenia 
komendanta. 

Wreszcie kroacki Zemuń, zwany 
przez węgrów Zimony, a przez niem- 
ców Semlin. Wygląd tego wcale nie- 
ciekawego miasta dość spokojny. Od 
czasu do czasu przeciągzją uli'ami od- 
działy woj-kowe, luo pojedyńczy  żoł- 
nierze, prowadzący objuczvne Konie; 
policyi prawie nie widać. Niekiedy 
tylko ukaże się na rogn ulicy poważny 
mąż, ubrany w błyszczący pikelhaub, 
w jaki stroją kroaci swoją straż bez- 
pieczeństwa. Przy tem  wszystkiem 
kontrola policyjna rozwinięta na wiel- 
ką skalę. Każdy cudzoziemiec, a więc 
i wiedeńczyk lub galicyan:n, podlega 
specyalnemu wybadaniu przez hotelo- 
wego purtyera, musi wypełnić ogrom- 
ną kartę meldunkową, zaopatrzoną w 
tajemniczy „kupon kontrolny* i przed- 
stawić jakąkolwiek wiarogodną legity- 
macyę. Od dobrej woli władz poli- 
cyjnych zależy przesłuchanie lub po- 
zostawienie w pokoju „cudzoziemca“. 
Zresztą wszystko tu o ba “= mwr = 
różu 'nugvs, RiW'snarzyfpy Się na brak 
ly Wy organów władz granicz- 
nych. 

Na dworcu ruch ciągły. Do bel- 
gradzkiego pociągu wpuszczają tylko 
tych, którzy mają zawizowane pasz- 
porty lub przepustki, Za kilkanaście 
minut jest sę już po drugiej str-nie 
Dunaju, gdzie na dworcu dość okaza- 
łym oczekuje podróżnego cały lezion 
zundarmów, ja: y od tej chwili są jego 
nieodstępnymi towarzyszami. A jest 
ich tak dużo, że każdy obcy przybysz 
może Śmiało liczyć na «dwóch takich 
aniołów—tróżów, którzy pójdą za nim 
wszędzie, dokąd się zwróci, zaczeknją 
na niego przed kawiarnią, wsiądą do 
tego samego, co on, tramwajn, jednem 
słowem staną się jego nieodłączną es- 
kortą aż do odjazdu. 

C:ły Belgrad meżna oglądnąć wy- 
godnie w trzy godziny. Albo wybo- 
istym trotuarem, albo całkiem euro- 
pejską kolejką elektryczną dostać się 
można przed goone obejrzenia gma- 
chy. Co prawda, jest ich nie wiele. 
Główna cerkiew, dom tow. asekuracyj- 
nego „Rosva*, nowy kouak królewski, 
otoczony łańcuchem uzbrojonych gwar- 
dzistów i jeszcze parę budynków, mo- 
gących stanowić dumę np. mieszkań- 
ców Padołu, należy do tych osobliwoś- 
ci. Poza tem małe, nie bardzo czyste 
domki parterowe lub jednopiętrowe. 
Najciekawszy chyba jest „gmach“ 
skupczyny. Ogromnie mizerny dwo- 
rek, podubey najwyżej do gminnego 
domu jakiejś drugorzędnej wsi węgier- 
skiej. Obecnie rozpoczęto budowę no- 
wego parlamentu serbskiego, ©bszer- 
nego i wygodnego. Będą w nim na- 
wet zarezerwowane miejsca dla ewentu- 
«lnych posłów z Bośni i Herc: gowiny. 
Tak przynajmniej przypuszczają uliezni 
gapie. „Pan Bóg łaskaw na sei bów, 
a księże Jerzy nie zasypia sprawy“. 

Ten książe Jerzy jest wciąż jeszcze 
bohaterem dnia. Mieszczanie opowia- 
dają sobie o nim mnóstwo mmej lub 
więcej pikantnych aiegdotek, al: lud 
wiejski zaczyna coraz bardziej widzieć 
w nim nowego cara, oswubodziciela. 
On sam przykłada wielką wagę do 
swej osoby i jest przekonany, ze uda 
mu się odegrać olbrzymią rolę nie tyl- 
k» w swoim kraju, lecz także w bisto- 
ryi Europy. 

Tymczaseli cała Serbia, a przede- 
wszystkiem sto] ca, ginie fermalnie z 
nędzy. Drożyzna niesłychana, wszyst- 
ko zmonopolizowane, podatki wprost 
straszne, ulicami przeciągają gromady 
robotników, zmuszonych do bezrobocia 
wskutek zupełnego ekonom czn'go za- 
steju. A pan minister wojny żąda 33 
i pół miliona dynarów na nowe zbro- 
jeuia! 

Ci zaś nędzarze, plączący się po uli- 
cach, muszą dalej marznąć w swych 
łachmanach i podaritych kierpcach, bo 
nimi nikt się nie zajmie i nikt ręki 
nie poda. Ćzł wicka ubranego jako 
tako przyzwoicie, trudno poprostu na: 
potkać w Belgradzie. Jedynie of cerzy 
serb-cy paradują w eleganckich uni- 
formach, ozdobionych złotymi lab srebr- 
nymi epoletami. Prości Żołnierze po- 
dobni raczej do aresztautów, jak do 
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regularnego wojska. Tacy mizerni, tak 
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Niechaj to pierwsze zwrócenie się 
Towarzystwa do ogółu du trwałą pod- 
stawę jego dalszemu bytowi, niechaj 
mn zapewni możność rozwoju. 

I dlatego zwracam się i do kijowian, 
i do mieszkańców prowincyi z gorącą 
prośbą o podtrzymanie instytucyi, któ- 
ra żyć powinna, bo w naszych warun- 
kach jest czemś bardzo koniecznem i 
bardzo niezbędnem. 


marnie odziani. Wierzyć się nie chce, |chu, wspomagającego rzekomo wielkie |też decydować ma o tem  specyalna 
że ten zbankrutowany kraj rwie się do |cele, a w rzeczywistości będącego na |komisya przy sekretaryacie stanu, zło- 
lekkomyslnej wojny z potężnym sąsia- | usługach odwiecznej walki o władz-|żona z rosyan i finlaudczyków. Komi- 
dem. two nad biednym i nieszczęśliwym |sya ta postanawia, która ze spraw fin- 
A jednak niema tu kogoś, kto nie |serbskim ludem. landzkich dotyczy interesów cesarstwa. 
wierzyłby w blizki wybuch wojny. W Cz. |Poza tem senat przewiiuje możliwość 
zadymionej kawiarni, przy kubku mok: | memmen |USŁANOWIENIA pewnej Kategoryi spraw, 
ki, wśród niemożliwych do oddania w T h dirmi które muszą być rosyjskiej radzie mi- 
naszym języku prz: kleństw, toczy się NOZNĘ "FAME z nistrów przekazywane, w każdym jed 
namię'na dysputa, żywa, dosadna. Bar ET nak razie nie powinno się jej przeka- 
czysty kupiec, długowłosy duchowny, Artystka Dolina urządziła w Petersburgu |Zy WAĆ wszystkich spraw księstwa. > 
młody of.cerek, ruchliwy adwokat — |szereg koncertów esłowiańskich», zapraszając pu- „Petycję Swoją kończy senut wyraże- 
wszystko to krzyczy, giestykuluje, |bliczność, aby zechciała przystroić się w kostyu- | niem nadziei, że Monarcha zechce u 
kinie i poprzysięga Śmierć Au-tryi, |my nar dowe, nadając w ten sposób odpowiedni | względnić niepokój, jaki panuje w Fin- 
szwabom i malziarom. Czasem pad |charakter wszechsłowiański koncertom. W tym|landyi, i nakaże specyalnej komisyi 
nie z kąta jakieś rozważne, trzeźwe |ież celu śpiewano na koncertach narodowe hym-| Mieszanej całą sprawę rozważyć, tym- 
słowo, ale wtedy biada temu, kto je |ny słowiańskie. czasem zaś, nie czekając ostatecznego 
wypowiedział. Jak dotychczas, ta słowiańska demonstracya uregulowania kwestyi, rozkaże zmienić 
To podniecenie i zdenerwowanie, |znalazła oddźwięk tylko na łamach prasy gadzi-|obecny porządek rzeczy! : 
graniczące z pareksyzmem i ciągnące | nowej. Petycja fimlandzka treścią swą, jak 
pod konak królewski rozfanatyzowa- «Kicdy na wieczorze słowiańskim — czytamy widzimy, nie ró ni sę od poprzednich. 
ne tłumy, musi się wreszcie wyłado-|w «Now. Wrem.» -rozległy się pierwsze dźwięki | Omawia tylko całą sytuacyę wyraźniej 
wać. Cz. smętnej pieśni polskiej «Boże coś Polskę», wśród |1 formułuje dobitniej swoje postulaty. 
publicznyści powstało zamieszanie. W pierwszych Z pomiędzy zdań, w niej wyrażonych, 
rsędach powstała część dam, a z nimi ich kawa- zwróciło uwagę pism rosyjskich okre 
lerowie, pragnąc widocznie wysłuchać ten hymn |Ślenie stosunku Dumy do Finlandyi. 
Belgrad, 11 lutego. polski stojąc. «Polska demonstracya»— rozrszło Liberalne „Słowo* petersburskie uważa 
Wprowadzając na nowo do krajn|się po sali, ale olbrzymia większość publiczności | ZA | błąd senatu twierdzenie, jakoby 
Karadżordzewiczów, nie przypuszczali |nio zwróciła na to uwagi. «Jak można grać ten|”mMiana ustroju w Rosyi nie wpłynęła 
zapewne serbowie, iż nawarzą sobie |rewolucyjny hyma, zakazany w Resyi po powsta- | NA stosunek Finlandyi do i Cesarstwa. 
takiego bigosu. Jeszcze z królem P'o-|niu»—oburzali się jedni. «Brakuje tylko «Jeszcze „Zmiana. rosyjskiego ustroju państwo- 
trem pół biedy. S edzi cicho, stara się | Polska nie zginęła» — dodawali inni. I rzeczy: | Weg0—pisze „Słowo* — niewątpliwie do- 
o popularność, tań:zy „kol:* nawet|wiście, kiedy zaczęto śpiewać hymn «Hej sło- |t) CZY wszystkich dziedzin: i preroga- 
na żydowskich balach w Bilgradzie i|wianie, którego muzyka przypomina pieśń «Je-|tyw Monarchy, i stosunku Dumy do 
wogole nie daje nikomu powodu do|szcze Polska nie zginęła», publiczność zdumiała | prawodawstwa kresowego. Fiulandczy- 
jakichsolwiek demonstracyi lub mani-|się. Ktoś krzyknął «wstać» i publiczność wy-|"y użyli złego argumentu: nie można 
feslacyi. Ale ten poczciwy król przy- | słuchała tego hymnu, stojąc. Dumę prze ciwstawiać Monarsze i żądać 
wiózł ze sovą ogromnie krwistego syn- <Czyż nieprawda, że w tych hymnach słowiań-| pomniejszenia praw Dumy. Argument 
ka, który. koniecznie pragnie zrobić|skich jest wiele plątaniny. Należy się w tem|len nie przekona postępowej CZĘŚCI 
coś, cz go jeszcze nikt na jego miejs |rozpatrzeć. Przedewszystkiem należy uspokoić społeczeństwa, bo dotyka sprawy dlań 
cu nie uczynił. tych, którzy myśleli, że «Boże coś Polskę» jest | drogiej; reakcyjnej części też nie prze 
Jego przyszli poddani przypuszczają. |rewolucyjną pieśnią. Z tego, że hymn ten nie ki na, ponieważ wogóle żadnych praw 
że ksiąse Jerzy chce gwałtem zdobyć | został odśpiewany, a tylko odegrany przez orkie- Finlandyi przyznać ona nie chce. Fin- 
sławę Aleksandra Wielkiego, lub— Le- |strę, nie wynika jeszcze, że jest on rewoluryjny. landczycy powinni wynaleźć inne argu- 
onidasa  Zamiary chwalebne, zwłasz-| Hymn ten był napisany w r. 1815 i poświęcony | menty dla obrony swej niezawisłości.* 
cza ten drugi. Gdyby książe zechciał |cesarzowi Aleksandrowi pierwszemu na cześć W tonie więcej stanowczym przema- 
wybrać parus't towarzyszy Z pośród | przywrócenia przez niego na kongresie wiedeń | WIA „Nowoje Wremia*: „Walczyć prze- 
swego otoczenia i wraz z nimi nrzą |skim Królestwa Polskiego. Hymn ten śpiewano ciwko udziałowi narodu rosyjskiego 
dził sobie „harakiri“, albo z rewelwe- |nietylko przy Aleksandrze I, ale i przy Mi-|W rządzeniu Finlaadyą — pisze organ 
rem w ręku zginął od kul austryac- |kułaju I i przy Aleksandrze II. Prawda, że po-|SUWworina — rzucać rękawicę Dumie— 
kich, nikt n'e miałby mu ne do za-|lacy zmienili potem cokolwiek jego słowa i tojto Znaczy Żyć tylko tradycyą, nie ro- 
rzucenia. To wolno mu zrobić. Praw- |było przyczyną zakazania go po buncie 1863 r. | ¿umieć „całego znaczenia wypadków, 
dopodobnie imię jego znalazłoby się|Ale wydaje nam się, że gdyby przywrócić dawne które już zaszły, nie rozumieć, Że „na 
wtedy w ludowych pieśniach obok |słowa tego hymnu, napisane w r. 1815, to nie | "TeNĘ „polityczną wszedł nowy potężny 
dawnych Duszanów i Miłoszów, a na-|byłoby najmniejszego powodu do zakazywania czynnik naród rosyjski. Przy tak lej 
wet wystawionuby mu m że pomnik | hymnu nadal». zdumiewającej ślepocie przywódców fin- 
w Kalimegdanie lub topczydzkim par-| Tylko o te słowa chodzi... landzkich mogą oni naprawdę ściągnąć 
ku. Ale narażać cały kraj na nieu- na siebie rzeczywiste „nieszczęście“. 
niknioną klęskę, prowadzić na rzeź „To też obecna sesya sejmu Zaczyna 
serbskich górali, którzy ani rusz nie się pod gr źbą „nieszczęścia*. A jeśli 
mogą zrozumieć różnicy pomiędzy 0- się zważy stanowczość tonu, w japim 


Czarny jegomość. 


BE e A 
KRONIKA. 


— Kabaret. Dowiadujemy się, że w 
pewnych kołach inteligencyi polskiej 
Kijowa istnieje projekt zorganizowania 
na kontrakty polskiego kabaretu na 
wzór warszawskiego „Momusa%. 

Mamy więc polską komedyę i dra 
mat, mamy operetkę i operę polską... 
będziemy mieli i kabaret. 

— 25-letni jubileusz. W dniu jutrzej- 
szym przypada 25-letnia rocznica służ- 
by na klei urzędnika biura statysty- 
cznego służby ruchu p. Bonifacego 
Czerskiego. 

Skończywszy w r. 1883 uniwersytet 
warszawski, p. Czerski wstąpił do za- 
rządu kolei Poł.-Zach. na posadę rach- 
mistrza w tym samym wydziale, w któ- 
rym od roku 1897 jest na stanowisku 
naczeluika. W świecie kolejowym pan 
Czerski znany jest, jako autor kilku po- 
ważnych prac, drukowanych w spe- 
cyalnych pismach i wydawanych w 
osobnych broszurach. Jako specyalista, 
p. Czerski nieraz był wzywany dla 
przeprowadzania prac organizacyjnych 
na wielu rządowych i prywatnych 
kolejach. 

— Bal kostyumowy. Rosyjskie towa- 
rzystwo szerzenia oświaty urządza dziś 
w teatrze Miedwiediewa bal kostyumo- 
wy dla zasilenia swych funduszów. 
Przed balem odbędzie się koncert, w 
którym wezmą udział najlepsi artyści 
dr«matu i opery. Po koncercie żywe 
obrazy. 

— Prośba kupców kijowskich. Kupcy 
kijowscy zwrócili się do gubernatora 
4 prośbą o  nieprzedłużanie terminu 
kontraktów do końca lutego, lub na- 
wet, jak to miało miejsce w latach 
ostatnich, do 10 marca, lecz zamknię- 
cia jarmarku dnia 25 lutego, oraz o za- 
bronienie kupcom kontraktowym pro- 


Polityka księcia Jerz”go. 
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Nowa petycya 


kupscyą, a aneksyą, tego nie wolno|fg przemawiają w ostatniej petycyi wadzenia handlu w niedzielę i świę- 
nadaj a » R MA młodzień- finlandzka. landczycy, jeśli się przypomni, że na|ta, gdyż stwarzają oni nadmierną kon 
cowi, jak Jego Wysokość, książe -Ay niedawnem zgromadzeniu socyalistów |kurencyę handlowi miejscowemu, po- 
Jerzy. Kolejna sesya sejmu finlandzkiego | W Uleaborgu zapadla jednogłośna u |mimo iż sprzedają towar gorszy po 


wyższej cenie. Podanie zaopatrzone 
jest w mnóstwo podpisów miejscowego 
kupiectwa. 

— DOględziny przytułków noclegowych 
Z rozporządzenia naczelnika gubernii 
w dniu dzisiejszym gubernialny inspe- 
ktor lekarski wraz z radnym miasta 
Orgis von Rutenbergiem oglądać będą 
przytułki noclegowe dla bezdomnych. 


. Dant Li a masani L i To uA 
kolei Pot-Zach. otrzymał z Petersburga 


wiadomość, że w ministerstwie komu 
nikacyi krążą uporczywe pogłoski o re 
wizyi wszystkich kolei, jaka ma być 
dokonaną przez senatora von Wendry 
cha. Rewizya wywoł:na jest naduży- 
ciami w dostawach dla kolei, spodzie- 
wana zaś jest w lutym. 

— Pogoda. — Po dłuższych mrozach 
styczniowych nastały dni nieco cieplej- 
sze. W dn. 3 lutego w południe było 
0% zrana termometr wskazywał — 5° R. 


OSOBISTE. 


, — Poseł do Dumy Państwowej z Ki- 
iowa profesor I. Łuczyckij wyjechał do 
Petersburga. 

— Naczelnik kolei Poł.-Zach. inżynier 
Niemieszajew powrócił z Odesy. 


— STRZELANINA. Około północy d. 3 go 
lutego w publizu pomnika Włodzimierza (uiższe- 
go) kilka osób wszezęlo z sobą kłótnię. Krzyk 
ich i hałas sprowadzł tłum ciekawych. nadbiegh 
również dwaj siójkowi, pa widok których kłócą- 
cy się zaczęli uriekać. Nie wiedząc kto ucieka, 
policyanci dali za uciekającymi kilka strzałów 
z rewolwerów. Uciekający zatrzymali się, po 
czem odprowadzono ich do cyrkułu, gdzie stwier: 
dzono xh osobistości. Byli to Józef Łakin, J. 
Parkin Helena Barsukow i Pelagia Brylukowa. 

„— RABUNEK. Onogdaj wieczorem w po: 
bliżu ślizgawki Benedyksa trzech rabusiów na- 
padło na G. Abra „owa, powaliło go na ziemię i 
zdarło zeń ubranie. 

, — SŁUŻĄCA-ZŁODZIEJKA. Służąca Kse- 
nia Połowiezeuko okradła swoją panią H. Gołu 
bową, mieszkająrą przy ul. Poczajowskiej Nr. 32. 

— STRACENIE. Wczoraj w nocy na Łysej 
Górze wykonano wyrok Śmierci aa Ł. Sieryju, 
skazanym na powieszenie za udział w szeregu 
napadów w gub. czernihąwskiej. Sieryj należał 
do bandy Sawickiego. 

— UJĘCI ZŁODZIFJE.  Policya śledcza 
zaaresztowała Wiktora Winogradowa, oskarżone 
go o kradzież weksli u urzędnika do specyal- 
nych poruczeń przy gubernatorze czernihowskim, 
Curapowiekiego. Ujęto również złodziejki Dre- 
czynową i J. Łobkową. 

— KARY ADMINISTRACYJNE. Na mocy 
rozkazu gubernatora niejakiego Churgina za no- 
szenie rewulweru skazano na 2 miesiące, Demkę 
a noszenie noża na 1 miesiąc aresztu przy po- 
iCyl. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania G. Pogre- 
bieckiego i studenta M. Kalinowicza, przy ul. 
Karawajowskiej Nr. 17, skradziono rzeczy za 
210 rb. 

Z mieszkania J. Sinicyna przy zaułku Kre- 
szczatickim Nr. 13 skradziono rzeczy za 75 rb. 

Z pralni A. Litosławskiej, przy ul. Aleksan- 
drowskiej Nr. 41, skradziono bielzny za 70 rb. 

W domu Nr. 4 przy ul. Bejtarskiej okradzio- 
uo mieszkanie E. Siniawkinowej. 

Ubiegłej nocy dobrali się złodzieje do mie- 
szkania sędzieg» pokoju Łyszkowicza przy zauł- 
ku Obserwatoruym Nr. 5.  Prześwidrowali już 
trzy otwory w drzwiach wejściowych, ale ktoś 
dos'rzegł rzezimieszków i ci musieli zmykać. 
Tej samej nocy złodzieje zakradli się do mie- 


chwała, aby Ssocyalistyczna frakcya sej- 
mowa sprzeciw ła się rozważaniu w sej: 
mie tych wniosków rządowych, które 
opracowywała rosyjska rada ministrów, 
jeśli się zważy, iż szwedomani i młodo- 


Przytem serbski następca tronu, o ile|rozpoczyna się pod znakiem niepokoju. 
okazał się zręcznym agitatorem, o tyle|Lojalna Finlandya w osobie sweg: 
obecnie prezentuje się, jako wcale nie- |Senatu, po raz drugi, a raczej trzeci, 
zręczny dyplomata. Jego dzsiejsze |licząc w to CE Je składa u 
oróżnienie się z rosyjskim posłem,|stóp swego Wielkiego sięcia wyraz | |Ć*. i Fa 
T an i nazwanie POE Igo aah narodu finlandzkiego. Ale i najfinowie ra łamach „Hufrud-tadsbladet 
skiego bezmyśluą robotą padkopało|ten raz trudno spodziewać się pomyśl- EE po a znac z razie, 
odrazu dyplomityczny kredyt księcia |nych wyników akcyi finlandzwiej. Dla ||'ŚU ostatnia petycya zostanie odrzuca. 
Tupgormo w. malign krain |. [teso też sytuacva,powoli zaogniasię, a | na, to stanie się zrozumiałym niepokój, 
jedyną deskę ratunku, dlatego też zer-|gą oprz ć się uczńciu trwogi. Nie ulega wątpliwośi, że Wielkie 
wanie lub choćby naprężenie stosun-| G-nerał gubernator Bekman, przesy- | Księstwo Finlandzkie stoi w obliczu 
ków z tem mocarstwem uważają za |łając przed paru dniami tekst petycyj |poważnych wypadków. 
swą klęskę. Nic przeto dziwnego, Że |sekretarzowi stanu, Langhefowi, za- S. J. 
popularność następcy tronu zblakła na- |znaczył, że treścią swi ją nie różni się 
raz gwałtownie. ona od petycyi senatu z dnia 6 czerw- 
Rosyjskiego posła Serbejewa, który |C2 St. st. 1908 r. i od petycyi sejmu 
musiał wysłuchać trzygodzinnego ka-|Z dnia 30 pażdziernika, przytem powo- Al 
zania młodziutkiego męża stanu, nie-|łał się całkowicie na swoje dawniejsze] Szanowny Panie Redaktorze! 
Ma co żałować. Należy on bowiem,|opinie. Ponieważ były one dla żądań| Prosimy bardzo o nieodmówienie nam 
jak się zdaje, do gatunku tych bał finlandzkich nieprzychylne, a wiemy |umieszczenia w swoim piśmie tych kil- 
kańskich ambasadorów, jacy przygoto- |już, Że poprzednie petycye żadnych |ku wierszy sprostowania: 
wali Rosyi rok 1878. Ostatnio przy- |rezultatów nie osiągnęły, więc i teraz Sąd rozjemczy „Związku Oficyalistów 
pomniał się opinii publicznej w Austro- |losy nowej petycyi możemy uważać zajna Rusi“, wobec odpowiedzi p. Ludwi- 
Węgrzech, gdy wziął udział w bojko- | przesądzone. á Roze, umieszczonej w nr 17 „Dziennika 
towanym przez zastępców mocarstw] Trzecia petycya, dalowana dnia 22| Kijowskiego“. zmuszony jest oświadczyć. 
balu dworskim. z grudnia st. st.. jest znacznie obszerniej-| 1) W razie potrzeby Sąd polubowny 
I oto teraz ten poseł potężnego pań-|sz» od dwóch poprzednich. W petycyi | Na7nacza swoje posiedzenia nietylko 
stwa musi na-łuchać się impertynencyi | zaznacza senat, że ponieważ poprzednie| w Kijowie. Dnia 2-go lipca r. b. od- 
od kogoś, kto nie jest nawet kompe-|petycye nie zostały Monarsze zrefero-|VI?0 Się posiedzenie Sądu polubownego 
tentnym zastępcą królestwa serbskie- | wane, senat czuje się w obowiązku| ”, Humaniu; razem z innemi sprawami 
go. Zakrawu to na groteskową kome-|bardziej szczegółowo, na podstawie miała być zdecydowaną sprawa p. Roze 
dyę, nie pozbawioną wszakże i poważ-|zdobytego już doświadczenia, wyłożyć, |2 p- Starzyńskim, jednakże wobec nie 
nej strony. na czem polega niedogodność ' nowej |Zlożenia depozytu przez p. Roze, spra 
Austro-Węgry mogą bowiem z tego ||Tocedury prawodawstwa finlandzkiegu. | Wa nie mogła być naznaczona. 
epizodu wywnieskować, iż Rosya cał.|Senat uznaje słuszność żądania, aby 2) W rasie potrzeby Sąd polubowny 
kiem poważnie 'dradziła serbom wy-|interesy cesarstwa nie były naruszan- wysyła swoich ezłonków na miej ca 
słania bezsensownego memorandum, w |.rzy decydowaniu niestórych spraw |-la zebra ia potrzebnych mu wiad»- 
jakiem mieli zamiar zażądać dla siebie | finlandzkich. Ale też powinno to być| Mości. i dla zebrania piśmiennych ze- 
autonomii Bośni i Hercegowiny pod|oparte na prawie, a konstytucya | 7783 APAT aa E 
zwierzchnictwem Turcyi. Stało się to|finlandzka nie meże być w żadnym| 3) P. Roze w pierwszym swoim liście 
wszystko tax jawnie -— głównie dzieki |razie pogwałcona. Powołując się na postawił jako warunek zgody na Sąd 
gadatliwości następcy tronu—iż musia |"istoryę przyłączenia Finlandyi, zazna- Polubowny, złożenie 50 rubli na koszta 
ło we wszystkich kołach politycznych |cza senat, iz na podstawie konstytucyi przejazdu dwóch jego Świadków z Hu- 
wywołać nagłą depresyę i zamiesza. | Inladzkiej Mo' archa powinien rządzić | Mama do Kjowa; zapewne miał ich 
nie, większe niż gdyby Austrya wez-|krajem zgodnie z jego prawami zasa- zgodę na przyjazd do Kijowa. Ządaną 
wała Serbię kategorycznie do rozbro.|dniczemi, Finlandya zaś, chociaż jest] UM< p. Starzyński złożył i p. Roze 
jenia. Szanse pokoju poszły w górę. |częścią państwa rosyjskiego, pos'ada|" tem piśmiennie został zawiadomiony. 
Nie należy jednak przypuszczać, aby | Własne prawodawstwo i rząd, odrębne|_ 4) Wobec uchylenia się p. Roze od 
książe Jerzy, sucjący na czele dość|"d vgólnopaństwowych. Sądu Polubownego. sprawa przeszła do 
silnej partyi wojennej, choć na chwilę| Sytuacya prawna Finlandyi nie zmie- pan koronnego A sad Rozjemczy wlej 
zaprzestał myśl:ć o zwycięzkiej wy |niła się wskutek zmian, którym uległ Do oh E a JT ABZA. 


aa E ram 
LIST DO REDAKCYI. 


prawie na Austro-Węg-y. Serbia znaj- |ustrój Cesarstwa. Duma nie może o- U z” A ; 
duje się wprawdzie na rozstajnej dro |graniczyć praw Monarchy do samo śr wdkić u 
dze, ule wnet może, a nawet musi wy- |dzielnego stanowienia o sprawach fin- | GEMM 
brać jeder kierunek. Ma przytem |landzkich i nie może pomniejszyć praw 

dwóch krolów, jednego, |tóry zwleka|sejmu finlandzkiego. Przepisy zaś o M il t 

i milczy, drugiego zaś, który mówi iļobowiązkach i prawach ministrów ro- Ma e] e on. 

agituje. Ten drugi właściwie jeszcze |syjskich nie znoszą zasady konstytucyi 

nie jest królem, ale chce nim być ko-|finlandzkiej, orzekającej, iż Monarcha 

niecznie. i pm | rządzi krajem za pośrednictwem władz | Towarzystwo pomocy studentom po: 
I w tem leży właśnie źródło niemoż- | miejscowych. Tymczasem przepisy z|lakom uniwersytetu kijowskiego dzisiaj 
liwej sytuacji polity cznej w . Serbii, | dnia 20 maja st. st. 1908 r. o sposubie|po raz pierwszy staje w szeregu insty- 
gdzie syn staje przeciw cjeu, intrygu- |referowania spraw  finlandzkich usta- 'ueyi, mających prawo żądać od społe- 
jac w dalszym ciągu zajadle i starając |nawiają zupełnie nowy porządek. Mo-|czeństwa pomocy. Dzisiejszy bowiem 
się jawnie o Zdeironizowanie swego |narcha rządzi Finlandyą już i za po- piknik jest pierwszym czynem jego 
r dzica przy pomocy propagowanej |średnictwem ministrów rosyjskich |zarządu, który ma kieszeń pustą, a 
przez siebie rewolucyi wojskowej. Ta-|Rola władz fnlandzkich sprowadza się obowiązki (..płatnicze!) — olbrzymie. 
kie stosunki musiałyby się odbić naj-|tu do regestracyi i odsyłania projek-| Sądzę... i 
niekorzystniej na każdym kraju, choć |tów praw do rosyjskiej rady ministrów.| A właściwie po co tu rozmyślać, de- 


by najlepiej „Sytuowanym; cóż zatem | Nowe przepisy „stosowano w  szer-|batować i nakłaniać, kiedy każdy z|szkania dra Bychowskiego przy ul. Władzimier- 
mówić o Serbii, znajdującej się w|szym zakresie, aniżeli ta było przewi |nas jest głęboko przekonany: pk ad 76, ale tych również w porę spło- 


przededniu wojny? Ksąż- Jerzy rzu- 
ca się przeciw zewnętrznym wrogom, 
Jacy w rzeczywistości nie bardzo się 
tem martwią. grzmi co parę dni z bal- 
konu konaku, tuż pod oknem, przez 
które najemnicy jego ojca wyrzucili 
ciało zamordowanej Dragi, ale w rze- 
czywistości jedynym, a może tylko 
pierwsz» m jego celem jest uzyskanie 
korony jeszcze przed naturalną śmier- 
cią króla Piotra. 

Wszystko to sprawia tak przykre 
wrażenie, zwłaszcza, gdy się patrzy na 
to z blizka i słyszy o tem od  szcze- 
rych patryotów serbskich, że mimo- 
woli nie można czuć sympatyi do ru- 


„ziane w interesie cesarstwa, a w re .„.że kasa takiego Towarzystwa po- 
zultacie cały szer:g spraw, mających | winna być zawsze pełna... 
znaczenie lokalne, spoczywa w biur-| ..że głód wyklucza możność pracy... 
kach ministrów rosyjskich, tamując| ..że przymiotnik „głodny“ w  złą- 
normalny bieg życia Finlandygi. Senat|czeniu z rzeczownikiem „student“ two- 
przytacza tu cały szereg przykładów i|rzy zespół i nielogiczny, i — potworny 
wyraża nadzieję, że Monarcha zechce| Kto więc pikniku nie uznaje, kto na 
znieść przepisy, które gwałcą prawa|pikniku być nie może, lub nie chce, 
Finlandyi. niechaj w inny, prosty a łatwy, spo 
Ażeby jednak interesy Cesarstwa |sób obowiązek swój spełni. 
były należycie uwzględniane, proponuje| Rubryka „ofiar“ w naszem piśmie 
senat ustanowienie następniącego mo-|dla wszystkich jest otwarta. Siańmy 
dus vivendi. O tem, że dana sprawa|więc do apelu — wszyscy... Każdy — 
fnlandzka ma być rozważona przez|z tem, na co go stać... 
odnośnego rosyjskiego ministra,—decy-| Rzecz polega nie na wielkości datku, 
duje generał-gubernator finlandzki lub |lecz na jego — powszechności. 


Z SĄDÓW. 
Napad i zabójstwo. 


Wczoraj kijowski sąd wojenno-okręgowy roz- 
patrywał sprawę Antoniego Prokopenki, oskar- 
żonego o udział w napadzie zbrojnym i zabój- 
stwo Bogdanowicza, 

W nory 22 maja 1908 roku we wsi Jurówka, 
powiatu kijowskiego, nieznani sprawcy dokonali 
napadu zbrojnego na mieszkanie zar.ądzającego 
dobrami Qzierowskiemi. Bogdanowicza, Poło- 
żywszy trupem tego ostatniego wystrzałem Z za 
okna napastnicy wtargnęli do mies-kania, gdzie 
zrabowali rózne cenniejsze przedmioty, poczem 
zbiegli. Prckopenko ukrywał się długo, naresz- 
cie w końcu roku zeszłego policji udało się go 
aresztować. 


Sąd wojenny po rozpatrzeniu sprawy uznał 
w Prokopence niekoniecznego dopomagacza w 
przestępstwie i skazał na pozbawienie wszystkich 
praw stanu i zesłanie do ciężkich robót bez ter- 
minu. 


TEATR | MUZYKA 
Benefis p. Halickiego. 


W poniedziałek ubiegły odbył się be- 
nefis reżysera „Miłośników* p. Hali- 
ckiego. Dawano nieznany dotychczas 
publiczności kijowskiej dramat Wy- 
spiańskiego „Sędziowie* i jednoaktów- 
kę, ograną już przez wszystkie teatry 
amatorskie „Wujaszek Alfonsa". Za- 
równo uznanie zasług benefisanta, jak 
i chęć ujrzenia na scenie jednego z o- 
statnich dzieł Wyspiańskiego, ściągnęło 
do sali „Ogniwa“ liczną publiczneść. 
Wykonanie „Sędziów* wywołało zado- 
wolenie ogólne, odpowiadając w zu- 
pełneści wymaganiom artystycznym 
sztuki. Oprócz benefisanta w roli dzia- 
da wysunęli się na czoło zespołu p. Dą- 
browski i p. Leśniowska. P. Dąbrow- 
ski dał doskonały typ żyda szynkarza, 
dążącego wszelkimi środkami do wzbo 
gacenia się, odradzającego się nad zwło- 
kami ukochanego syna, którego śmierci 
był przyczyną. Samuel wyznaje swe 
winy w chwili, gdy kona Jewdacha, 
spowiada się ze swych przewinień. Ta 
chwila, pełna dramatycznego napięcia, 
była kulminacyjnym punktem gry p. 
Dąbrowskiego, który przeprowadził nad 
wwyczaj konsekweitnie i z całym ar- 
tyzmem postać Samuela. Doskonały 
typ stworzyła również p. Leśniowska 
dając subtelnie wycieniowany typ Jew- 
dochy. Artystce należy się uznanie za 
tak doskonałą kreacyę. Na wysokości 
zadania stali również p. Kindler (Na- 
tan) i p. Wroncki (Joas). 

Wogóle całość wyreżyserowana nad- 
zwyczaj starannie, sprawiała bardzo 
dodatnie wrażenie i benefisantowi na 
leży się uznanie zarówno: za grę, jab 
i za staranną reżyseryę sztuki. Po 
„Sędziach* p. Leoński dość udat"ie 
odśpiewał „Mnicha“. Następnie ode- 
grano żwawo i sprawnie „Wujaszka 
Alfonsa*. Wszyscy biorący w niej u 
dział wywiązali się dobrze z zadania, 
pomiędzy insemi wyróżniali się p. Ja 
nińska, której zdolności sceniczne roz- 
wijają się coraz bardziej. P. Halieki 
jako Józef był doskonały. P. Kindler 
jako Gucio również zasługuje na uzna- 
nie, p. Sudolski w ruli Tonia grał jak 
zwykle z życiem i werwą. 

Dobrze również grali: p. Reutówna 
i Niewierowska. P. Mikoszanka na- 
brała większej swobody ruchów i oby- 
cia ze sceną. 

Przedstawienie ostatnie wraz z po- 
pizedniem Świadczą wymownie o tem, 
że trupa Miłośników jest dziś na wła- 
ściwej drodze i może zaspokoić wyma- 
gania naszej publiczności. W ten spo- 
sób sprawa stałego polskiego teatru 
w Kijowie zbliża się do korzystnego 
rozwiązania. F. 


"= 


Marcelina Sembrich-Kochańska. 


zFua=eti u O-—1L-2.M ITULIIUNSKU, dak Adonnazq 
z Nowego Jolku, usuwa się juz zupełnie ze sce- 
ny. Przed kilku duiami właśnie odbył się na 
scenie Opery-Mstropolitaa w Nowym Jorku po 
zegnalny jej występ publiczny. Olbrzymi teatr 
wypełmła po brzegi doborowa publiczność, która 
po raz ostatni przyszła usłyszeć naszą rodaczkę. 
Za kazdem pojawieniem się na scenie p. Ko- 
chań skiej rozl gała sią długo niemilknąca burza 
oklasków i naweływań, a sceua cała przeobra- 
żała się w ogród kwialowy. Wzruszony Caruso 
ucałował ręce artystki, ofiarując jej od siebie 
przepiękny bukiet kwiatów, a dyrekcya opery 
wręczyła jej dyplom członka honorowego nowo 
jorskiej opery. Piękną przemowę wygłosił do 
artystki b. burmistrz Nowego Jorku, p. Low, i 
wręczył jej wspaniały naszyjnik f perłowy. Po 
przedstawieniu odbył się w botelu Astoria uro- 
czysty bankiet pozegualny, na którym w szeregu 
wybitnych osobistości ze sfer artystycznych wy- 
głosili przemowy Paderewski i Caruso. 


KRONIKA POLSKA. 


— Sprawa Borowska Häcker. Proces b. od- 
powiedzialuego reduktora €«Noprzedu», p. Hä- 
‘kera, oskarżonego o występek obrazy czci, po- 
pop"łnionej drukiem na osobie p. Janiny Borow- 
skiej, budzi w Krakowie ogromne zainteresowa- 
nie. Na rozprawę tę przybyli do Krakowa we- 
zwani w charakterze świadków głośni z osiatnich 
rawelacyi ziennikarskich: Bakaj i Burcew, na- 
stępnie przybyli specyalni sprawozdawcy pism 
wiedenskich i Iłwowskich oraz szereg wybitnych 
osobist ści w partyi socyalistycznej, które zgło- 
siły się dzisiaj w prezydyum sądu karnego o 
karty wsię;u. Z polecenia pre-ydyum sądu kil- 
ku więźniów zajętych byio porządkami w sali Nr 
20, cełem przygotowania joj na rozprawę. 


EEEE 
PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Grand'Hotel. Ticz z Żytomierza. 3 

Hot. Europejski. Isaczenko, Czigir, Bajdak, 
Przewioski, Gripari, Jarozelski. 

Hot. Continental. Rusiecki, Ulirich, Kauf 
man, hr. Leduchawski, Radziejawski, Karol hr. 
Chodkiewicz z Młynowa, Gissen. 

Hot. Savoy. Brendot z pow. jampolskiego, 
Stronczyń ki z Brzedów, Pik z Moskwy. 

Hot. Universal. G. Horenstejn. 

, Hot. François. A. Cywińska, E. Ogły, Tro- 
niewski, Priesnu: bin. 

Hot. Francuski, Wekker z gub. kijowskiej, 
Dąbrowski z Buhajówki, Widawski, Choroszinow, 
Rotor, z Warszawy, Boudyriew z Wasil- 

wa. 

, Hot. Ermitage. A. de Lacours ze Znamien- 
ki, A. Dejoeke. 


WYJECHALI Z KIJOWA: 


Hot. Ermitage. S. Sztern, I. Laski, F. Mn- 
dzelewski do Wołoczysk, A. Stankiewicz do O 
desy. M. Otto do Odesy, A. Kulski do Płoski- 
rowa, 

„Hot. François. Baldow, Dużkin, Szal, Ku- 
priczenko. 

Hot. Savoy. J. Trzeciak, 

Hot. Universal. Drelonkin. 

Hot. Francuski. D-r Sarna do Warszawy, 
Manzowino do Kamieńca. 

Grand’ Hotel. Kopernicki. 

„Hot. Continental. Ninan, Glebow, Mtodziañ- 


i. 
Hot. San-Rómo. Cyrkunow. 


(OKE M M 
Ostatnio wiadomości. 
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Zwrot w polityce czeskiej. Korespon- 
dent „Głosu Narodu“ miał rozmowę z 
jednym z wybitnych czeskich polity- 
ków o przyszłej taktyce czechów. Poli- 
tyk ów zapewniał, że spokój w Pradze, 
gdzie studentów niemieckich wcale nie 
zaczep'an0,—jest początkiem nowej ery 
w czeskiej polityce. Czesi przekonali 
się, że drogą gwałtu niczego nie uzy- 
skają, i że na arenie parlamentarnej 


zebrać mogą daleko obfitsze owoce. 
Dla tego postanowili zaniechać obstru- 
kcyi i awantur ul cznych. Natomiast 
wystąpią przeciwko gabinetowi z naj- 
ostrzejszą opozycyą w parlamencie, —l 
spodziewają się, dzięki tej nowej tak- 
tyce, odnieść rychłe poważne korzyści. 

Ugoda austro-turecka. „Neue freie 
Presse“ pisze, że protokół ugody au- 
stro-tureckiej wysłany zestał przez mi- 
nisterstwo spraw zagraniczuych z Wie- 
dnia do Konstantynopola. Austrya 
miała się w nim zobowiązać, że nie 
dopuści do obsadzenia sandżaku no- 
wobazarskiego przez Serbię lub Czar- 


nogórę. „Neue freie Presse“ przeczy 
tej ostatniej wiadomości. 
Telegramy. 


—)o(— 
(Od korespondentów własnych). ' 


Sprawa Brzozowskiego. 


Kraków. — Brzozowskiemu nie udało 
się zaprzeczyć z znaniom Burcewa i 
Bakaja. Wyrok sądu ma być ogłoszo- 
ny dziś. 


Z Dumy. 


Petershurg. — Na wczorajszem posie- 
dzeniu Dumy przyjęto w zasadzie po- 
prawkę Grabskiego do V rozdziału 
prawa z dn. 9 listopada. Poprawka po- 
legana tem, aby prawo decydow»nia 
3/7, głosów gromady o komasacyi grun- 
tów rozszerzyć na Królestwo Polskie. 


W;wiady u Chomiakowa. 


Petersburg. — Chomiakow zakomuni- 
kował współpracownikowi „Birż. Wied.* 
następujące szczegóły audyencyi w Car- 
skiem Siole. W raporcie swym Cho- 
miakow poruszył kwestyę projektów 
prawa o zniesieniu kary śmierci i sta- 
nach wyjątkowych. 

Na audyencyi była też mowa o o- 
statnich interpelacyach i roli instytucyi 
prawodawczych w związku z manife- 
stem październikowym. 

Chomiakow zaznaczył, że audyencya 
wypadła nader pomyślnie. 

Petersburg —W tych dniach Chomia- 
kow odwiedził Stołypina, poczem po- 
wiadomił współpracowników pism, że 
Stołypin zamierza wystąpić w Dumie 
w sprawie Azewa w przyszłą ślodę. 
Niezwłocznie po przyjęciu interp: lacyi 
Stołypin wystąpi z odpowiedzią, opartą 
na faktach. 

Swłypin zgodził się ze zdaniem Cho- 
miakowa, iż niemożliwe jest przepro- 
wadzenie podczas obecnej sesyi Dumy 
projektu prawa o reformie sądów. 

Stołypin uznał za możliwe st: pniowe 
złagodzenie stanów wj jątkowych. 


Sprawa Azewa. 


Petersburg. — Guczkow powiadomił 
puździernikowców, że Stołypin posiada 
ważne dokumenty, dotyczące Azewa, 
i oczekuje jeszcze nadesłania dokum: n- 
tów z Paryża. Dokumenty te mają 
udowodnić, że Azew był agentem poli- 
cyjnym, operującym li tylko w obozie 
rewolucyonistów. 

Petersburg. — W kuluarach krążą 
pegłoski o możliwości odroczenia inter- 
pelacyi o Azewie do drugiego tygodnia 
postu. 

Petersburg. — Do „Biż. Wied.“ ko- 
munikują z Ekaterynburga wiadomość 
zn Źródeł wiarogodnych o tem, iż Azew 
przyjmował udział w sprawie Łbowa. 

Na skutek rady Azewa zorganizowa- 
na została banda zbójecka na Uralu. 
Gdy banda ta rozpoczę!a już swoją 
działalnosć, departament policyi wezwał 
z zagranicy Azewa, który wydał poli- 
cyi kilku członków bandy Łbowa, sa- 
memu zaś Łbowowi dopomógł uciec 
zagranicę. Po pewnym czasie Łbow 
powrócił do Rosyi. Wtedy Azew zdra: 
dził go, wydając w ręce policyi, przy- 
czem osobiście kierował obławami, za- 
rządzonemi w celu schwytauia bandy 
Łbowa. Podczas jednej obławy Azew 
omal nie był zabity. 

Petersburg. — W związku ze sprawą 
Azewa s.r. ogłosili za szpiega lekarza 
moskiewskiego Terriana, o czem po- 
wiadomili zakłady naukowe. Terrian 
zwrócił się do Burcewa z prośbą 0 
przeprowadzenie śledztwa w tej spra- 
wie. 


W sprawie Puryszkiewicza. 


Petersburg. — W kuluarach Dumy 
krążą pogłoski o możliwem  pozbawie- 
niu Puryszkiewicza godności poselskiej, 
w razie jeśli Puryszkiewicz zostanie 
skazany z wyroku sądu w sprawie Fi- 
łosofowej. 

Chomiakow zaznaczył, że ponieważ 
stan umysłowy Puryszkiewicza jest 
normalny, postępowanie jego należy u- 
ważać za niedopuszczalne. 

W związku ze sprawą Puryszkiewi- 
cza w Dumie podjęto kwestyę nienor- 
malności stanu umysłowego Purysz- 
kiewicza. 

Chomiakow wydał rozporządzenie nie- 
wydawania do ogólnego użytku blan- 
kietów z napisem „Duma Państwowa“. 

Petersburg. — Ks. Wołkonski, który 
Został w swoim czasie znieważony 
przez Puryszkiewicza w piśm'e „Ko- 
tokot“, zwrócił sę do besarabskiego 
marszałka szlachty z prośbą o um ty- 
gowanie Puryszkiewicza, który swem 
postępowaniem uwłacza godności szla- 
checkiej. 

Petersburg. — Z powodu wybryku 
Puryszkiewicza oburzeni są nań nawet 
związkowcy n. r. Okazuje się, że Pu- 
ryszkiewicz został usunięty ze związku 
a. r. za nietaktowne i nieprzyzwoite 
postępowanie na zebraniach. 


Ograniczenie kary śmierci. 


Petersburg. — W przyszłym tygo- 
dniu podobno ma być ogłoszony akt o 
ograniczeniu kary śmierci. 

Pet rsburg. — Prezesem podzomisyi 
do rozważania projektu prawa o znie- 
sieniu kary śmierci został obrany Szu- 
biuski, referentem — Mańiunin. 

Petersburg. — Chomiakew w ciągu 
tygodnia otrzymał 21 próśb o złago- 
dzenie wyroków śmierci. 


/ dział się za otwarciem internatu przy 
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Konfirmacya wyroków śmierci. 


Petersburg. — W kuluarach Dumy 
ążą pogłoski, że konfirmacya wyro- 
ów śmierci będzie zależała od władzy 
entralnej. 


Wiec w uniwersvtecie. 


Petersburg: — Wczoraj w uniwersy- 
ecie odbył się wiec w sprawie  pośre* 
iników. S.d. i kadeci wypowiedzi li 
ię przeciw konieczności natychmiasto 
wego utworzenia przedstaw icielstwa 
slujenekiego. Przyjętą wszakże zosta- 
a uchwała, proponowana przez 6.-r., 0 
jeswłocznej organizacgi ogólnej rady 
starostów wydziałowych, która ma kie- 
rować polityką uniwersytecką. S.-d. 
i kadeci oświad zyli, że sprzeciwiając 
się zasadniczo tej uchwale, zrzekają się 
udziału w radach starostów. 


Ze sfer parlamentarnych. 


Petersburg. — Październikowcy roz- 
poczę i pertraktacye z kadetami co do 
ogóluej formuły przejścia, dotyczącej 
interpelacyi o Azewie, a możliwej do 
przyjęcia przez centrum 1 umiarkowa- 
ną lewicę. 


Zniesienig autonomii akademii duchow- 
nych. 


Petersburg. — Synod wbrew opinii 
oberprokuratora Izwolskiego skasował 
autonomię akademii duchownych. 

Krążą pogłoski o dymisyi Izwol- 
skiego. 

Różne. 

Petersburg. — W sferach rządzących 
krążą pogłoski 0 wzrastającym wpły 
wie Durnowo i Goremykina. , 

Petersburg. — Na skutek propozycji 
Guczkowa październikowcy zdecydowa- 
li wziąć udział w obchodzie jubileuszo- 
wym Suworina. 

Petersburg. — Referent komisyi bud- 
żetowej do spraw preliminarza mini 
sterstwa przemysłu i handlu wypowie- 


olitechnice. 

Petersburg.—W uniwersytecie utwo- 
rzyła się grupa studentów, mająca na 
celu obronę interesów szlachty. 

Petersburg —Pomiędzy posłami Buc- 
kim i Dmitriukowem onegdaj omal nie 


| wynikł p' jedynek z powodu wniesienia 
| przez Dmitriukowa poprawki, opraco- 


wanej przez Buckiego. M 
Petersburg. — „Słowo* komunikuje 
iż zde.ydowano ostatecznie pociągnąć 


| Rejnbota do odpowiedzialności sądowej 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 3-go lutego. 


Dnia 3-go lutego na posiedzeniu wie- 
czornem z kolei rozpatrywano artykuły 
11 do 28 projektu praya z dnia 9-go 
listopada. . 

W dyskusyi nad powyższymi arty- 
kułami brali udział posłowie: Dworani- 
now, Szyngarew, M»towiłow, Biełou- 
sow, Szewcow, Dmitriukow, Kropotow; 
Petrowski, Bogdanow, Szoczkow, Bała- 
klejew, referent Szydłowskij i wice-mi- 
nister spraw wewnętrznych Łykoszyn. 

Wobec styczności prawa z dnia 9 go 
listopada z projektem ustawy o urzą- 
dzeniach rolnych i włościańskiej posia 
dłości ziemskiej, mówcy niejednokrot- 
nie wdawali się w rozpatrywanie spraw, 
normowarych przez ostatni projekt 
prawo. 

Referent Szydłowsktj, wychodząc z za- 
sady, że nie można rozstrzygać spraw 
przygodnie, radzi, aby rozpatrywanie 
tych spraw odłożyć do czasu rozpozna 
wania odnośnych projektów prawa 
obecnie zaś poprzestać na rozważa- 
niu sprawy podjętej przez Bogdanowa, 
mianowicie o zachowaniu charakteru 
ziem nadziałowych działom przyznanym 
na własność; także aby uchwalić zasa- 
dniczą deklaracyę, że, zdaniem komi- 
syi, ograniczenia ustanowione dla grun- 
tów nadziałowych powinny być zacho- 
wane, gdyż zdążają one do obrony in- 
teresów włościan. 

Należy pamiętać, że rezerwa grun- 
towa powinna być kapitałem rolników 
iinnym być nie może z punktu wi- 
dzenia interesów państwowych. Podczas 
głosowania artykuły 11—28 przyjęte 
zostały w redakcyi komisyi rolnej, je- 
dynie uzupełnione przez dwie poprawki 
Opocznina i Dmitriukowa. 


Posiedzenie z dnia 4-go lutego. 


Posiedzenie otwarto o godzinie 11-ej 
minut 13. 

Przewodniczy ks. Wołkonskij. 

Na podstawie sprawozdań komisy 
redakcyjnej, Przyjęto i przekazano Ra- 
dzie Państwa projekty prawa, zaapro- 
bowane przez Dumę na poprzednich 
posiedzeniach. ; 

Przyjęto w drugiem czytaniu z po- 
prawką, wniesioną przez Wice-ministra 
skarbu, senatora Nowickiego, projekt 
prawa o opodatkowaniu gilz i bibułki 
do papierosów. 

Na porządku dzennym dalszy ciąg 
> m nad prawem z dnia 9 go listo- 

ada. 
i Hr. Bobrinskij 1-szy wnosi uzupeł- 
nienie do rozuziału 3-go, żąda on, by 
kurhiny Horodyszcza i inne zaby tk! 
starożytnośri pozostawały własnością 
gminy w celu ochrony ich od zniszcze 
nia. 

Zgodnie z uzupełnieniem Bobryńskie- 
go, zewnętrzne części knrhanu mogą 
być eksploatowane. 

R ferent Szydłowskij popiera popraw- 
kę hr. Bbryńskiego 1go. Poprawka 
została przyjętą. | 

Na porządku dziennym debaty nad 
rozdziałem 4 ym 0 sposobie wywłasz- 
czenia poszczególnych grantów, pozo- 
stających we władaniu prywatnem, zgo 
dnie z drugim rozdziałem prawa z dn. 
9go listopada. Artykuł 1 szy wskazuje, 
że wywłaszczenie działek ziemi nadzia- 
łowej dokonywane jest wedłng ogólne: 
go prawa © zmianie własn ści. Artykuł 
drugi wyszczególnia dokumenty, na 
podstawie których może być stwierdzo- 
na przynależność działek do osób sprze- 
dających je. Artykuł trzeci zawiera 
prawo uchwalania i zatwierdzania u- 


chwał gminnych. Artyknł czwarty (no- 
wy) wskazuje sposób stwierdzania pra 
wa własności osoby sprzedającej dział- 
kę, w razie jeśli gmina nie chce po- 
wziąć uchwaly, stwierdzającej prawo 
własności danego osobnika lub jeśli nie 
poweźnie jej w ciągu miesiąca. Arty 
kuł piąty odpowiada artyk. czwartemu 
rozdziału 2 go prawa z dnia 9-go listo- 
pada i ustanawia ulgę dla aktów re- 
jentalnych, dotyczących gruntów na- 
działowych, pozwalając przesyłać je 
pocztą starszemu rejentowi. Artykuł 
szósty (nowy) zapożyczony jest z usta- 
wy o władaniu ziemią przez włościan, 
dąży do tego, by uczynić tańszą obo 
wiązującą obecnie procedurę notaryal- 
uą eo do zawierania tranzakcyi na nie- 
ruchomości. 

Referent Szydłowskij zwraca uwagę, 
że rozpatrywany rozdział ma jedynie 
formalne znaczenie, ponieważ kwestya 
wywłaszczania ziem nadziałowych zo 
stała jnż zasadn czo rozstrzygnięta w 
poprzedzających rozdziała: h. | 

Kowalenko 1-szy wnosi i motywuje 
swoją poprawkę do art. 1-go. 

Poprawka Kowalenki odrzucona. Da 
art. 5-go wnosi poprawkę redakcyluą 
Zdanow. Referent na nią się zgadza. 
Pozostałe artykuły zostały przyjęte bez 
dyskusyi. Na perząiku dziennym roz 
dział 5-%y o przejściu całych gmin do 
władania futorowego. Rozdział ten jest 
zaczerpnięty dosłownie z rozdziału 4-go 
prawa z dnia 9 listopada, wprowadza- 
jąc jedną tylko nowość, polegającą na 
tem, że dla zagrodników prawo koma- 
sacyi ustanawia się większością */, gło- 
sów, wówczas gdy w prawie z unia 9 
listopada potrzebna była jednogłośna 
decyzya gminy. Wogóle zaś, zdaniem 
referenta, rozpatrzenie tej kwestyi na- 
leżałoby odłożyć do czasu rozpatry wa 
nia projektu prawa o włościańskiem 
władaniu, gdzie kwestya ta poruszena 
jest w całej rozciągłości. Po przemó- 
wieniu ks. Tenższewa i Bielajewa 1 go 
zabiera głos Grabski, który stawin 
wniosek, by rozdział pomieniony miał 
moc obowiązującą i w guberniach Kró 
lestwa Polskiego. ) 

Timoszkin wnosi poprawkę do wnio- 
sku Grabskiego, sprowad/ającą się do 
tego, by wyrażenie „Królestwa Polskie“ 
zastąpić słowami: „Priwislinskij kraj“. 

Szydłowskij popiera poprawkę Popo- 
wa i uważa, że wnioskowi Grabskiego 
należy nadać szerszy charakter, ponie- 
waż gospodarstwa futoruwe, nie podpa- 
dające pod działanie ukazu z dnia 9-go 
listw ada są nietylko w Królestwie P.l 
skiem. Rozdział piąty przyjęty został 
z poprawką Popowa i uzupełni: niem 
Grabskiego. Na porządku dziennym 
rozdział 6 ty. Artykuł 1-szy został przy- 
ięty w redakcyi komisyi. Artykuł 2 gi 
przyjęty został bez dyskusyi. Debaty 
uad prawem z dnia 9 listopada zostały 
ukończone. 

Duchowny Maszkiewicz i Szeczkow 
wnoszą samodzielne poprawki do u- 
chwalonego prawa. Poprawki te prze- 
kazano komisyi rolnej. 

O godzinie 12-ej minut 57 ogłoszono 
przerwę. 

Posiedzenie zostaje wznowione o g. 
2 m. 23. 

Przewodniczy Chomiakow. Na po- 
rządku dziennym dalszy ciąg rozpraw 
nad interpelacyą w sprawie aktów te- 
r rystycznych na Kaukazie." Przyięty 
zostaje wniosek zamknięcia listy mów- 
ców. 

Sagasteljan zaprzecza twierdzeniu o 
liberalzmie jednego z filarów panowa- 
nia Aleksandra HI. Kaukaz jest admi- 
nistrowany w t n sposób, jakby tego 
pragnął Puryszkiewicz. W opowieści o 
separatyzinie armeńskim i odbudowa- 
niu Armenii z granicą u Wororeża, 
mówca upatruje prowokacyę ze strony 
wiceprezesa związku M chała Archanio 
la. Z ideą separatyzmu armeńskiego 
ą połączone najsmutniejsze karty hi- 
storyi kierowników polityki państwo- 
wej, jak zesłania, areszty, a nawet rzeź 
w Armenii tureckiej w r. 1894 i 1896, 
oraz ormiańsko-tatarskie walki w roku 
1905 i 1906ym. Wynikiem tej idei 
było zamykanie szkół ormiańskich i 
konfiskata dóbr kcście! ych—rozporzą 
dzenia, które późnej zostały cofnięte. 
Administracya Kaukazu zawsze pełniła 
rolę żandarma starego regime'u turec- 
kiego w kraju zakaukazkim. Samo et- 
nograficzne położenie zaprzecza mo li- 
wości separatyzmu. Obalić twierdzenie 
Puryszkiewicza najłatwiej drogą kon- 
frontacyi jego z historyą. 

Mówca zaznacza, że jeszcze za Cza- 
sów Piotra Wielkiego ormianie patrzyli 
na przyłączenie się do Rosyi, jako na 
wyzwolenie. Dalej historya świadczy, 
iż ormianie byli najlepszymi poddany 
mi państwa rosyjskiego, wielu ormian 
dowodziło nawet wojskiem rosyjskiem. 

Qzyliż—zapytuje mówca—patryotyzm 
Puryszkiewicza polega tylko na tem 
aby wzbudzać nienawiść pomiędzy pań- 
stwem a wiernym mu narodem? 

Dane historyczne stwierdzają, że zjazd 
ormiański, który się odbył w 1905 r., 
nie żądał autonomii, lecz prosił tylko u 
rozciągnięcie reform ogólnopań:two- 
wych na kraj ormiański. 

Puryszkiewicz wspominał o istnieniu 
mapy Wielkiej Armenii z granicami 
od góry Ararat do Woroneża; zdaniem 
ormian, mapa ta, jeśli istnieje, jest wy- 
tworem waryata i przeznaczona chyba 
dla waryatów (śmiech w centrum, o- 
klaski na lewicy). 

Dane przytaczane przez Puryszkie- 
wieza i anegdoty Tiinoszkina nie po- 
trafią, zdaniem mówcy, wywołać nie- 
nawiści pomiędzy rosyanami a ormia 
nami i działacze społeczni w rodzaju 
Puryszkiewicza zostaną poza kołami 
historyi. (Oklaski na lewicy). 

Markow (2-gi) w długiem  przemó- 
wieniu dowodzi, iż sytuacya obrońców 
interpelacyi o terorze na Kaukazie jest 
nader trudna z powodu braku doku: 
mentów notaryalnych i trudności po- 
zyskania zeznań o-ób, będących w zi 
leżności służbowej od wyższej władzy 
kaukaskiej. 

Wedlug informacyi namiestnika na 
Kankazie panuje spokój, zaś 
iuformacyi pism codziennych na Kau- 
kazie dzieją się okropności. 


cyatywy 
przedterminowego warunkowego wy 
puszczania na wolność, Komisya nie 


według 


Prawica wcale nie dąży do usunię- 
cia Woroncowa-Daszkowa, lecz powsta- 


DZA E NONE HB 


je tylko przeciw nieprawidłowej poli- 


Łyce. 
Członkowie prawicy—zdaniem mów- 
cy—wcale nie pragną krzywdy dla tu- 


byłców Kankazu, iecz jako członkowie 


Dumy rosyjskiej przedewszystkiem wy 
stępują w obronie interesów narodu 1 
państwa rosyjskiego. 

Wyjaśnienia namiestnika, przedsta- 
wione przez bar. Nelde, dają doskona- 
ły materyał dla aktu oskarżenia prze- 
ciw namiestnikowi. 

Markow oświadcza, Że namiestnik 
uspokaja rosyan bezpodstawnemi twier- 
dzeniami, podszepnięte mi mu przez se- 
paratystów, gdy 
zrzeszenia stanów zakaukaskich możli- 
wy jest do zrealizowania. 

W dalszym ciągu przemówienia mó 
wca stara się udowodnić, iż ormianie 
i gruzini wcale nie wyrzekli się dążeń 
separatystycznych. 

O godz. 4 m. 18 ogłoszono przerwę 

Po przerwie znów przemawia Mar- 
kow (2 gi). Zaznacza on, że taktyka 
namiestnika doprowadziła do trgo, iż 
w tym czasie, gdy w całem państwie 
teror i rewolucya zostały stłumione — 
na Kankazie dotychczas trwają rozru- 
chy. Jako dowód panowania teroru 
na Kaukazie, mówca przytacza treść 
podania, przysłanego przez ludność ro- 
syjską Kaukazu. Podanie to— oświad- 
cza Markow — zostało podpisane nie 
przez chuliganów, lecz przez członków 


związku n. r, których pragną utożsa- 


mić z chuliganami. 
(Smiech, głośne oklaski na lewicy, 


okrzyki „brawo!*), 


Markow (2-gi): „Mam zaszczyt być 


członkiem związku n. r. i gardzę wa- 
szem szyderstwem*. (Oklaski na pra 


wicy, na lewicy śmiech). 
Markow zarzuca namiestnikowi fał- 


szywe informowanie Dumy o stanie 
rzeczy na Kaukazie. Zaprzeczając po- 
szczególnym danym, 


| przytoczenym w 
wyjaśnieniu namiestnika, a zdaniem 
Markowa, uwłaczejącym  ncezuciem ro- 


syanina, mówca oświadcza, że nie chce 


wierzyć, aby przedstawiciel arystokra- 


cyi, hr. Worencow-Daszkow czytał oso- 


biście to wyjaśnienie, 
. Zapewne podpisał on je nie czyta- 
jąc. 

Mówca w dalszym ciągu krytykuje 
wyjaśnienia namiestnika. 

W końcu przemówienia Markow na- 
wołuje do obrony interesów państwa i 
do zwalczania jawnej zdrady stanu. 

„Przyjmijcie, panowie, interpelacyę, 
nie zrób'ie wstydu ziemi rosyjskiej, w 
przeciwnym bowiem razie Rosya wyda 
na was wyrok potępiający!* 

(Okrzyki „brawo*, głośne oklaski na 
prawicy) 

O godz. 5 m. 58 ogłoszono przerwę 
do godz. 81/, wiecz. 


Rada Państwa. 
Posiedzenie z dnia 4 lutego. 


Przewodniczący Akimow. 

Rada przystępuje do wyborów człon 
ków komisy. kompromisowej w spra- 
wie projektu prawa o dodatkowen. wy- 
nagrodzeniu wojskowych. Do komisyi 
weszli: Awdakow, Deytrich, Durnowu, 
Nikolski, ks. Oboleński 2 gi i Suchotun. 

Deytrich referuje opinię komisyi ini 
prawodawczej w sprawie 


widzi przeszkód do bezwłocznego wpro- 


wadzenia w życie prawa o przedtermi- 
nowem wypuszczeniu na wolność, lecz 


wobec tego, iż projekt ten uległ pew- 


nym zmianom w komisyi, przekazany 
został 
składu której należy 6 posłów do Rady 
i 6 do Dumy. 


komisyi kompromisowej, do 


Minister sprawiedliwości zaznacza, 


że konieczności przyjęcia tego prawa 
dowodzi przedewszystkiem zupełna de- 
zorganizacya rosyjskiego systemu na 
kładania Kar. 
doprowadziła do przepełnienia więzień 
skazanymi na roboty ciężkie, 


Urata wyspy Sachalinu 


a ruci 
wolnościowy zapiłnił więzienia nader 


szkodliwymi dla zwykłych ich miesz 
kańców żywiołami. 


r Trudna sytuacya 
finansowa państwa nie pozwala na wy- 


datkowanie znacznych sum na budowę 
nowych więzień w takiej ilości, jaka 
vdpowiadałaby wymaganiom doby obec- 
nej. 
ność jest nader pomocnem dla skarbu 
państwa. 
Radę o przyjęcie projektu prawa z te- 


Warunkowe wypuszczenie na wol- 
Wobec tego minister prosi 


mi poprawkami, jakie doń wniosła ko: 


misya inicyatywy prawodawczej. 


Po przerwie Korwin Milewski wypo 
wiata się przeciw przyjęciu projektu 
prawa, oświadczając, ze projekt ten 
przewiduje tylko istotnych przestępców, 
pomija zaś ludzi, którzy dopuścili się 
czynu występnego pod wpływem unie- 
se ia lub dla przekonań politycznych. 

Nadto nie zgadza się on z uznaną 
przez naukę zasadą, że uwolnienie mo- 
że nastąpić dopiero po odbyciu takiego 
terminu kary, który odpowiada stopnio- 
wi dokonanego przewinienia. Takie czy 
ny wys'ępne, jak kradzieże, fikcyjne 
bankructwo, szulerstwo, podpalania i 
inne tego rodzaju, podlegają w Rosyi 
daleko lżejszym karom, niż w innych 
państwach. 

Zdaniem mówcy, dla możliwości wpro- 
wadzenia prawa o przedterminowem 
wypuszczaniu na wolność niezbędne 
jest podniesienie poziomu moralnego 
więź'iów, indywidualizacya nadzoru 
więżennego, wysoki poziom moralny 
agentów władzy, od których zależne 
będ ie uwalnianie więźniów pod nad 
zór, a te warunki niezbędne — nie ist- 
nieją. 

(D. n.). 


Petersburg. — Minister komunikacyi 
Ruchłow objął wczoraj swe obowiązki. 
Po przedstawieniu ministrowi urzędni- 
ków, zwrócił się on do nich z przemo- 
wą, w której zaznaczył przedewszyst- 


wa, usuwania wszelkiej samow:li i 


względów osobistych 


do urzędników, 


tymezasem projekt 


kiem, Że będzie zawsze stać na grun- 
cie posłuszeństwa i poszanowania pra- 


na gruncie ró- 
wnego» względem wszystkich, epartego 
na poszanowaniu Osobistości, stosnnku 
czego będzie również 
żądać od wszystkich podwładnych. Ja- 
wność powinna być jednym z najle- 


pszych środków, zapobiegających uchy- 


leniom się z drogi obowiązku i hono 


ru. Przytoczywszy słowa niemieckiego 
działacza politycznego, że dubrze urzą- 
dzona sieć kolejowa jest karmicielką 


narodu i główną podstawą potęgi 1 


państwa, zaznaczył, że u nas, niestety, 


fakty wykazują wręcz przeciwne obja- 
wy. Takiego rodzaju porządek nie m» 
że być tolerowany. Wszelkie 
wysiłki, jako sług państwa, powinny 
być skierowane ku zarządzeniu 


nia tej gałęzi gospodarstwa. 
zaznaczył, że jednem z najpierwszych 


jego zadań będzie praca nad reorgani- 


zacyą całego zarządu na podstawach 


samodzielności i odpowiedzialności. Pro- 


sił on urzędników wydziału kolejowe- 
go, by przyjęli, jako ogólne prawidło 
że nie ludność istuieje dla kolei, lecz 
że wszyscy Oni powinni być sługami 
ludności; prosił także, by zwracali oni 
uwagę na uyskusye i uchwały powsta 
łych w społeczeństwie rosyjskiem or 
ganizacyj, w szez gólności zaś w han 
dlowych i przemysłowych, by brali w 
miarę możności udział w ich pracach, 
by zawierali Ścisłe stosunki z Najwyżej 
zatwierdzoną komisyą do 
spraw kolejowych w R'syi. Na zakoń 
czenie minister oświadczył, że jedną z 
najpierwszych trosk ministerstwa bę- 
dzie rozpatrzenie kw 'styi polepszenia 
bytu niższym urzędnikom. 

Jarosław. — W Rybińsku stwierdzo- 
no dwa nowe wypadki zasłabnięcia na 
cholerę. Ogólna liczba chorych wyno- 
si 17 osób. Badania bakteryologiczne, 
podjęte w czterech wypadkach zasłab- 
nięcia w Jarosławiu i Rybi'ńsku, wyka 
zały obecność zarazków cholerycznych 
w jednym tylko wypadku. 

Petersburg-—W ciągu ostatniej doby 
zachorowało na cholerę 12 osób, zmar- 
ł0—5. 

Petersburg.—W senacie wysłuchano 
raportu ministra spraw wewnętrznych, 
żąiając go wyjaśni.ń w następujących 
kwestyach: 1) czy żydzi mogą przecho- 
dzić na machometanizm i 2) czy po 


przyjęciu wiary machometańskiej wolni: 


są od ograuiczeń prawnie ustanowio. 
nych. Senat co do pierwszej kwestyi 
dał odpowiedź przychylną; co do dru- 
giej przeczącą. 

Jarosław.—Lrzy ziemstwie gubernial- 
nem utworzona zostanie pierwsza w Rs- 
syi gubernialna organizacya ziemska, 
której zadanie polegać będzie na za- 
kładaniu spółek włościańskich dla wy 
robu i sprzedaży produktów mlecznych. 
Organizacya otrzyma 25 tys. rb. po- 
życzki ze skarbu państwa na założenie 
10 fabryk masła. 

Petersburg. — Ogłoszono Najwyższy 
reskrypt na imię Cesarskiej komisy! 
archeologicznej z powodu pięćdziesiątej 
rocznicy jej istnienia. 

Komisya międzywydziałowa powołana 
do opracowania nowej ustawy o kon- 
serwowaniu zabytków przeszłości wzno- 
wiła swe prace. Komisya, uznając po- 
trzebę wydania ogólnego prawa o kon- 
serwowaniu zabytków przeszłości oraz 
konieczności zjednoczenia działalności 
wszystkich wydziałów w sprawie kon 
serwowania tych zabytków, podzieliła 
się na trzy podkomisye w celu opra- 


cowania szczegółów nowej ustawy. 


Petersburg —Prezes rady ministrów, 


Stołypin, wydał w tym roku drugi o- 


biad galowy, na którym byli obecni 
wyżsi urzędnicy państwowi, ambasado- 
rowie zagraniczni z żonami, prezydent 
Dumy Chomiakow wraz z żoną i poseł 
Guczkow. 

łódż. — W Pabianicach, w fabryce 
„Krusze i E der“ zastrajkowało 1330 
tkaczów. Ządają oni podwyższenia pła- 
cy zarobkowej. Uwięziono 20 podże- 
gaczy. 

Helsingfors. — Wybory do prezydy- 
um sejmu dały następujące rezultaty: 
kalmanem wybrany został młodofin — 
Swin: huwud, wieekalmanami — staro 
fin — Listo i członek partyi szwedz 
kiej, Sederholm. 

Saratów. — W Osinówce, pow. chwa- 
łyńsk.ego, 5 złorzyńców dokonało na 
padu na mieszkanie włośrianina, zwią- 
zało całą jego rodzinę, zabrało 300 rb. 
i zabiło jeduego z robotników. Następ 
nie zbrodniarze zaprzęgli sobie parę 
koni i zbiegli. 


Berlin. — Odbył» się pierwsze posie- 
dzenie niemieckiej rady gospodarczo- 
rolniczej. Hrabia Schwering-Lewitz za- 
powiedział na dzeń jutrzejszy przyby- 
cie cesarza Wilhelma na posiedzenie. 
Sekretarz stanu Bethmann-Holweg, wi- 
tając zebranych w imieniu kanclerza 
Rzeszy i swojem, oznajmił, że rząd z 
żywem zainteresowaniem śledzi pracę 
rady gospodarczo-rolniczej. Na zebra 
niu rozpatrywano projekt prawa, doty- 
czącego przemysłu i kultury wina. 

New York. — Z Akapulko dochodzą 
szczegółowe wiadomości 0 pożarze te- 
atru. Podczas przedstawienia, danego 
na cześć gubernatora w Sali teatralnej, 
na którem znajdowało się koło tysiąca 
osób, należących do najstarszych i naj 
bogatszych rodzin, zapaliła się wsięga 
kinematografu. Ogień ogarnął dekora- 
cye i zaczął się szybko rozszerzać. Te 
atr posiadał tylko trzy ciasne wyjścia 
Wśród publiczności powstała panika, 
Bardzo wiele osób zostało zaduszonych. 

Berlin. — Do agencyi Wolfa donoszą 
z Koburgu: „Przybył tutaj książę buł- 
garski F.rdynand. Był on obecny na 
nabożeństwie żał bnem, jakie odbyło 
się w kościele katolickim z powudu 
śmierci księżniczki Klementyny*. 

Berlin. — Zrana w Wittenbergu na 
schodach jednego domu znaleziono w 
stanie nieprzytomnym dwudziestołetnią 
szwuczkę. Zadano jej ranę nożem w pra 
we biedro. Również tego samrgo rana 
na schodach domu przy ulicy Eilad 
raniono nożem w biodro inną kobietę. 
W Hohenzollerndam w sieni jedregu 
z domów pchnięto nożem w lewą ło- 
patkę służącą, W powyższych trzech 
wypadkach zbrodniarz zdołał umknąć 
bezkarnie. 


Bruksela. —Policyanci, poranieni przez 
Minister 


anarchistę Sokołowa, zmarli. 


sprawiedliwości na posiedzeniu parla 


mentu z uznaniem odezwał się o urzę- 


dnikach, którzy zginęli podczas pełnie- 
nia swych obowiązków. 


nasze 


środ- 
ków, zmieniających warunki prowadze- 
Minister 


zbadania 
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Kalkuta.— Dokonano całego szeregu 
rewizyi w domach wpływowych oby 
wateli-tubylców. Skonfiskowano mnó- 
stwo ważnych dokumentów. Uwięziono 
mieszkańca Bengalu, podejrzewanego © 
udział w morderstwie prokuratora. 

Londyn.—W kopalni 
miał miejsce silny wybuch. 
tników zasypanych, wejście do szybu 
obawiają się, 


Konstantynopol. —O0d tureckiego am- 
basadora w Londynie Rifaad baszy 
niema jeszcze od owieszi, 
się on przyjąć tekę ministra spr. zagr 


Czasowo zarządza sprawami minister- 


stwa spr. zagr. minister handlu. Mini 
ster finansów podał się do dymisyi. 
Wielki wezyr oświadczył wszystkim 
ambasad -rom, że nowy gabinet będzie 
prowadzić dawną politykę przyjazną 
względem wszystkich państw i uwzy 
imywać nadal dobre stosunki z pań 
stwami bałkań skiemi. 

Wiedeń. —„Neue Freie Presse“ podaje 


rozinowę swego koriessondenta z Chia- 


mil baszą. Ten ostatni oświadczył, że 


ubłady austrya. ko-tureckie pójdą teraz 


szybszem tenipem i że stosunki han 
dlowe wkrótce zostaną wznowione, 
Wydał on już kilka rozporzątzeń do- 
tyczących wyładowania towarów ze 
statkow austryackich. 

Dzienniki tutejsze zamieściły cały 
szereg zaprzeczeń w sprawie podanycu 
przez nie wiadomości z Belgradu. 
Odwałana została wiadomość. jakob) 
ambasador rosyjski w Belgradzie sta 
rał się przeszkodzić odesłaniu memo- 
randum serbskiego, jakoby królewicz 
Jerzy zaprotestował przed ambasado- 
rem rosyjskiem przeciw postępuwaniu 
Rosyi i jakoby obecna sytuacya w 
Belgradzie była kryty: zną i t. p. 

Konstantynopol — Wedlug wiadomo 
Ści gazety „Suraj Ummet“ deficyt 
przewidziany w budżecie wynosi okał: 
5 mil. tureckich funtów. Francuski re 
organizator finansów tureckich Laurent 
wręczył wielkiemu wezyrowi m: moryał, 
w którym nalega na zredukowanie wy- 
datków. 

Sof a.—Ustąpienie wielkiego wezyra 
w tutejszych sferach rządowych nie 
zrobiło zbyt dobrego wrażenia, ponie- 
waż Kiamil-basza podczas prowadzenia 
rokowań turecko-bułgarskich okazywał 
wielką uprzejmość względem Bułgaryi. 
W Sofi nie są całkiem pewni, czy Hil- 
mi basza będzie postępował podobnież. 

Berlin. — Niemiecki następca tronu 
wyjeżuża dnia 4 lutego, jako pizedsta- 


wiciel cesarza do miejscowości dotknię- 


tych powodzią. 

Budapeszt.—Pester Lloyd“ pisze: „Po- 
stępowąnie Serbii zupełnie usprawie- 
wiedliwiało udzielenie dymisyi amba- 
adorowi naszemu w Belgradzie, 
aby nie był on świadkiem ciągłych 
napaści i wystąvjeń przeciw monarchii. 
Przeciw odwoływaniom się niektórych 
organów prasy zagranicznej do wspa- 
niałomyślności Austr.i, która jakoby 
powinna dać kompensatę, należy ener- 
gicznie zaprotestować. Kompensata da- 
laby wyniki wręcz przeciwne; ona nie 
tylko nie uspokoiła by Serbii, lecz 
' ATM by ją do stawiania nowych żą 
ań. 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn. — Nastąpiło otwarcie parla- 
mentu z zachowaniem zwykłego cere- 
moniału. Na otwar:iu był obecny król 
Edward wraz z królową. Król odczy- 
tał mowę tronową, w której między in 
nemi powiedziano: 

„S:rdeczne przyjęcie, jakie podczas 
naszej wizyty w Berlinie zgotowały 
nam wszystkie warstwy ludności, wy- 
waiło na mnie silne wrażenie. Jak 
mnie, tak i królowej sprawiło niewy- 
powiedzianą radość ponowne widzenie 
się z cesarzem i cesarzową. Głęboko 
przekonany jestem, że wyrazy serde- 
cznego powitania, z jakimi vrzyjęto uas 
w Berlinie, wpłyną na utrwalenie uczuć 
przyjaźni między obu państwami, tak 
niezbędnych dla pemyślności ogólnej i 
zachowania pokoju. Stosunki z inne 
mi państwami zagranicznemi pozostają 
tak jak i dawniej, przyjacielshimi. 

Następnie w mowie wspomina o u- 
kładach ze Stanami Zjednoczonymi, 
w sprawach bieżących. Układy postę- 
pują żywo naprzód i są na najlepszej 
drodz ; traktat regulujący kwestyę ko 
rzystania z dróg wodnych, przylegją- 
cy h do granicy kanadyjskiej, jest już 
przygotowany, nastąpiło też porozumie- 
nie co do przekazaniasądowi rozjemcze- 
mu sprawy rybołóstwa póła.-amer; k»ń- 
skiego“. Nastęrnie w mowie puwiedzia- 
no, iż obecny stan rzeczy w Persy: nie 
jrzestaje budzić obaw. Aczkolwiek 
rząd nie chciałby wyrzec się zasady 
niemieszania się do spraw wewię- 
trznych, sądzi jednak, iż obecna sytu- 
acya w Persyi wymaga wprowadzenia 
instutucyi reprezentac; jnych, które gwa 
rantowułyby wprowadzenie reform na 
polu ekonomirznem, finansowem i ad- 
ministracsjnem, a tak ni-zbędnych dla 
usp'kojen a kraju. Obecne rozruchy 
w Persyi zagrażają li znym interesom 
handlowym i ekonomicznym Anglii i 
kosyi. W tej to kwestyi teraz ma 
miejsce wymiana zdań między rządami 
angielskim 1 rosyjskim. 

„Szczęśliwy jestem — mówi dalej 
król—że zwiększyły się szanse usunię: 
cia powikłań na Bałkanach, i wierzę 
n'ezniennie, że osięgnięte będzie poro 
znmienie, zadawalające wszystkie m 
carstwa, zaluteresowane na  Bałka- 
nach.* 

Król wyraził swą radość z powodu 
współczucia, jakie okazał naród ungiel 
ski zaprzyjaźnionym Włochom po stra 
szuej katastrofii trzęsienia ziemi i spo- 
dziewa się, że w Londynie na posiedzeniu 
konferencyi międzynarodowego prawa 
morskiego wkrótce osięgnięte zostanie 
poroznmienie. 

Mowa napomyka, że z powodu naj- 
rozmaitszych przyczyn, szczególniej zaś 
z powedu zaprowadzenia ubezpieczeń 
na starość i konieczności powiększenia 
kredytów na flotę, wydatki w tym ro- 
ku znacznie przewyższą wydatki roku 
zeszłego.  Kwestya środków niezbę 
dnych na pokrycie wspomnianych wy- 
datków będzie wymagała głębokiego 


West Stanley, 
200 robo- 


uszkodzone, akcya ratunkowa utrudnio- 
że dwie osób zgi- 


czy zgadza 


02 kup.—l1 rb. 17 kop.; 


zastanowienia. Należy obawiać się, że 
wskutek tego pozostanie mniej czasu 
na rozpatrzenie innych kwestyi. 

Na zakończenie w mowie zapowie- 
dziano wniesienie najrozmaitszych pro- 
jektów prawa, mających przeważnie na 
celu zapobieżenie b zrobociu, o organi- 
zacyi izb handlowych dla pewnych ga- 
tęzi prz mysłu, w których płaca zarob- 
kowa jest wyjątkowo nizka i t. p. 

Londyn. — W izbie gmin podczas 
łdyskusyi nad adresem w odpowiedzi 
na mowę tronową Balfour oświadczył, 
że nic niema do zarzucenia zagranicz- 
nej polityce rządu, l'ez, co się tyczy 
Persyi, to powątpiewa on, czy demo- 
kratyczna konstytucya, która ma być 
wprowadzona w Persyi pod naci-kiem 
Rosyi i Anglii, będzie w stanie usunąć 
wszelkie trudności ekonomiczne i han- 
dlowe. Premier A-qnith powiedział: 
„Anglia uczyniła ws.ystko, by zape- 
wnić poki jowe rozstrzygnięcie tru ino- 
ści na blizkim Wschudzie*. Mówca 
ma nadzieję, że Hilmi-basza będzie pro- 
wadzić nadal taką samą umiarkowaną 
poltykę w rokowanach z państwami 
żagranicznemi, jaką prowadzł Kiamil- 
basza. Całkowita jednomyślność odno- 
snie podstawy umowy pomiędzy Tur- 
cją a Austryą i Turcyą a Buigaryą 
J st dobrą przepowiednią i polepsza wi- 
doki pokojowe. Anglia w każdym cza- 
sie gotowa będzie osazać Turcyi popar- 
cie przy wprowadzaniu reform w syste- 
mie rządów. 

Co się tyczy spraw perskich Asquith 
oświadczył, że sytuacya polityczua Per- 
syi Jest nader nNiezadawalniająca i nie- 
ma nadziei polepszenia jej dopóty, do- 
póki szach nie spełni obietnic. Anglia 
bezwarunkowo nie będzie brała udziału 
uni w pożyczce, ani w żadnym innym 
sposobie poparcia szacha, dopoki będzie 
on trzymać się swoj j teraź.iejszej fa- 
talnej polityki, Rząd jest bardzo zado- 
wolony, że poglądy Rosyi na sytuacyę 
w Persy! są zgoune z jego pog:ądami. 

W izbie lordów toczyły się ro«prawy 
w sprawie adresu w odpowied/i na 
mowę tronową. Lansdown powiedział, 
że niema dwóch takich narodów, które 
byłyby bardziej zdolne do podążania 
ręka w rękę na czele powodzeń ludz- 
kich, mż Anglia i Niemcy, dlatego 
można tylko cieszyć się, że obydwaj 
monarch „wie podkreślli przyjaźń, któ- 
ra się przyczynia do pokoju powszech- 
nego. Sekretarz kolonii Crew zazna- 
czył, że o ile uczy go własne dı świad- 
czenie, to po wymianie zdań w Berli- 
nie ma prawo powiedzieć, że kierow- 
nik niemieckiej nawy państwowej po- 
dziela życzenia Anglii, by obydwa na- 
rody, nie zawierając sojuszów ani trak- 
tatów, były jednak w stanie zachowy- 
wać przyjazne stosunki i wykorzystać 
kazdą Okazyę dla zgodnej i wspólnej 
działalności. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Mikołajów. — Usposobienie rynku mało oży- 
wione. Pszenica girka-ulka w naturze 9 pud. 
3u funt, 1rb. 271/, kop.; żyto w nawrze 9 pud. 
10 fuut., | rub.; jęczmień 81%, kop. 


Podwołoczyska. —  Usposobienie rynku w 
dals ym ciagu mocna. Ceny jak dawniej: gryka 


82 kop. 1 ib. O3 kop.; groch zwycaajuy 1 rb. 1> 


kop.— l rb. 28 kop.; groch eWiktorga» 1 rb. 


28 kop. — 1 rb. 53 kop.; groch pastewny 1 rb. 
U2 kop.— 1 rb. 09 kop.; 
U2 kop.-+ 1 rb. UB ».; 

kop. — 1 rb. 53 kop.; koniczyna 8 rb. 95 kop.— 
10 rb. 85 kop.; 


siemię kouopue l rb. 
siewię lniaue ł rb. 34 


utręby pszenue 59 — 62 kop., 
owies 90 kop. — 1 ru. 02 kop.; pszenica 1 rb, 
kukurydza 79— 82 kop. 


Rewel. — Usposobienie rynku i ceny zbożo- 
we buz zmiany. 

Warszawa — Usposobienie z pszenicą i ży- 
tem—umałvvzywione; z owsem —mucniejsze Psze- 
uica Ł rb. 15 kop. — i rb. 20 kop.; żywo 96 k.— 
Y9 kop.; owies 82 kop. — 9u kop. 


Gdańsk. — Usposobienie rynku słabsze, Owies 
miejscowy l rub. 17!//, kop. — „ rb. 26/, Kup. 
otręby pszeune 825/ Kop. 


Królewiec. — Usp sobienie z owsem, jęczmie- 
niem, soczowicą, grochem «Wiktorya>» I makiem 
niebieskim — stałe, z gryką i botuki« m — mocne; 
z otirębami psz: nnymi I żytniemi= słabnie. Uwies 
biały zwyczajny 173/ kop. — 187/, Kop; Jęcz- 
mień na paszę 825/, kop. — 93/4, kop; gryka 
y4',, kop. — 94%, kop., otręby pszenue, grube 
811/ kop., -- 82/4 kap.; średnie 707/, kop. — 
4,3/, kop.; drobne 731/3 kop. — 151, kop.; żyt- 
nie 74/4 kop. — 78'/4 kop.; soczewica nowa, 
wysoka, zielona 1 rb. lu kop. — | rub. 213, kj 
bobik 1 rb. 003/5 kop. — 1 rb. 067/, kop.; groch 
<Wiktorya» 1 rb. 10 kop. — 1 rub. 417/44 kops 
mak nivbieski I rb. 97'/, kop. —- 2 rb. 1Y7/, kop. 


Z ostatniej chwili. 
—0— 
(0d korespondentów własnych). 


Wieczorne posiedzenie Dumy z dnia 4-go 
lutego. 


W dalszym ciągu toczy się dysku- 
sya nad interpelacyą w sprawie Kau- 
kazn. 

Stepanow broni 
przed napaściami 
skich. 

Senator Mickiewicz przemawia w 
imieniu namiestnika Kaukazu. Mówi 
rozwlekle i cicho. 

Posłowie gromadzą się do»koła try- 
buny mów: y, z początku słuchają, po 
pewnym zaś czasie wychodzą z sali. 

Zamysłowski oponuje Miekiewiczowi. 
Mówca dowod i, iż istnieją dokumenty 
poświadczające, że przedstawiciele ad- 
ministracyj mówią w Dumie jedno, 
zaś poza Dumą znów co innego, przy- 
czem kłamią świadomie. 

Mówca zaznacza, że jest pewna ana- 
logia pomiędzy sytuacyą na Kaukazie 
iw Finlandyi. Gerard z:przeczał re- 
wolucyjnym dążen om Wojmy, Sioły- 
pin stwierdzł istnieniu takich dążeń; 
toż samo okaże się po usunięciu że 
stanowiska namiestnika Kaukazu Wo- 
roncowa-Daszkowa, który stworzył dan- 
nakeutiun-:kaukuską Wojmę. 

Mówca dowodzi konieczności zarzą- 
dzenia na Kaukazie rewizyi. Zwraca- 
jąc się do centrum Dumy, prosi on o 
poparcie żądań prawicy. 

Po przemówieniu bar. Nolde i Łado- 
mirskiego, posiedzenie zamkuięto. 


ludność kaukaską 
„patryotów* rosyj: 


Zgon Wielkiego Księcia. 


Petersburg. — O godz. 6 wieczorem 
w pałacu własnym zmarł Wielki Ksią- 
żę Włodzimierz Aleksandrowicz. 


Z życia prowincyi. 
Sławuta, w styczniu. 


Zjazd rejonowy członków Związku Ofi- 
cyalistów. 


Dn. 18 stycznia r. b. odbył się w 
Sławucie zjazd rejonowy członków 
Związku oficyalistów przy tak licznym 
udziale związkowców i gości, jakiego 
jeszcze Sławuta nie pamięta. W szczu- 
płej dość sali zebrało sę z górą 160 
osób płci ob jga: byli tu delegaci kil- 
ku oddziałów oko! cznych, przedstawi- 
ciele Zarządu Centralnego, dyrekter 
kasy Emeryialnej z Kijowa, wszyscy 
prawie czl R, miejscowego o dzia 
łu i mnóstwo gości, których tu przy- 
wiodła nie prosta ciekawość lub chęć 
Zabica czasu, ale, jak W'dać było Z to- 
ku obrad. SzCZETA sympatya i gerące 
zainteresowani się sprawami Zwiazku. 
Nie mam zamiaru opisywać calego 
przebiegu obrad, gdyż nie wchodzi te 
w zakres dzisiejszej kr spondencyji, 7a- 
notuję tylko kilka w.żnejszych mv- 
mentów przy rozpatryw. nin porządku 
dziennego. J dnym z takowych bylo 
wystąpienie delegata koła kijowskiego 
z propozycyą, ażeby w imię sprawiedli- 
wości dać pracotawcem taki ż prawa, 
,akie mają pracownicy, wstępując do 
Związku, t. j- prawa członków rzeczy- 
wistych, lub też zupełnie usunąć ich 
ze Związku, Kasując pozycyę członków 
popierających. Kwestya ta wywołała 
ogromnie ożywione debaty pro i con- 
tra, ktere trwały blzko 8 gedziny 
Debaty te uszczupliły tylko czas prze- 
znaczony dla rezpatrzenia porządku 
dziennego i nie doprowadziły do żad 
nych rezultatów, ponieważ pp. delega 
ci nie mieli pełnomocnictw od oddzia- 
łów dla baulotowania tej sprawy. To 
też uchwalono, aby odezwę ową prze 
dyskutować w oddziałach i poruszyć na 
walnem zebraniu członków w Kijewie.|s 
Bardziej ważną kwestyę poruszył rife- 
rat komisyi finansowej, która opraco- 
wała projekt budżetu na rok 1909 i 
nową formę oprocentowania. Dotych- 


czasowe oprocentowanie było powodem 
niezadowolenia i narzekań ze strony 
wielu członków, opłacających wyższe 
normy procentowe, aż do maximum 
50 rb. rocznie; dużo pracowników, cho- 
ciaż szczerze sprzyjało idei zrzeszenia 
się, ale do Związku nie wstępowało 
dla tych właśnie wysokich opłat człon- 
kowskieh, których jedynem przeznacze- 
niem było utrzymanie administracyi i 
orTgunizacya oddziałów. Nowy projekt 
komi yi finansowej usuwa zupełnie oną 
przyczynę niezadowolenia i, określają” 
maximum «płaty 14 rb. rocznie, daje 
mo ność z ogólnej sumy oprocentowań 
prócz rozchodów na administracyę ior- 
ganizacyę — zbierać jeszcze fundusze 
na tak szlachetne cele, jak: stypendya 
dla niezamożnych, internaty, kasę za 
pomóg dla członków pozostających bez 
miejsca, własny rocznik, pomoc lekar- 
ską i prawną i wiele jeszcze innych 
rzeczy. Śmiało można twierdzić, że z 
dniem przyjecia nowego oproc: ntowa- 
nia Związek oficyalistów wchodzi na 
należytą drogę, która z»pewni mu rez- 
wój liczebny i da podstawę trwałą i 
mocną tej wzajemnej pomocy, dla któ 
rej zrzeszono się przed 8 ma laty. Za 
tak sumienne opra owanie kwestyi wa- 
żnej, za takie wyczncie pot'zeb i żą 
dań ogółn pracowników należy się ko- 
misyi finansowej szczere „Bóg zapłać*! 

Wrażenie gromu z jasnego nieba wy- 
warła na zebranych odezwa prezesa 
Zarz, Centr., p. J ca Lipkowskiego, do 
towarzyszy. W odezwie tej zawiada- 
mia on, że z powodu soraw familij- 
nych, powołujących go do Paryża, zmu 
szony jest opuścić stanowisko dotych- 
czasowe, a dziękując kolegom za do- 
wody szczerego uznania, dodaje, że nie 
opuszcza on Związku zupełnie, że nie 
usuwa się od dalszej pracy i Że być 
może, na innem stanowisku, jakie mu 
koledzy przeznaczą, jeszcze większą ko- 
rzyść przynos'ć będzie. Wiadomość ta nie 
spodziewana tak podziałała na obecnych 
że po przeczytaniu odezwy na sali za- 
panowała glucha cisza, nikt nie mógł się 
zdobyć nawet na słowo podzięki i ża 
lu. 


Z IeEENaAŃ I K 


się mowy serdeczne, dziękczynne, pełne 
żalu i troski zarazem. A troska to nie 
lada, gdyż idzie tu o wybór nowego 
kierownika i prezesa Zarz. Centr. „Mię- 
dzy towarzyszami naszymi — powie- 
dział jeden z mówców — nie brak lu 
dzi światłych, wysoce uzdolnionych, lu 
dzi wielkiej siły charakteru i żelaznej 
woli, ludzi ożywionych miłością dla 
Związku — z tej strony wybór zastęp- 
cy obecnego prezesa nie będzie zbyt 
trudny. Ale czy znajdziemy wśród 
nas człowieka tak wielkiego serca, tak 
niezmiernej dobroci, tak pełnego za 
parcia się, czy znajdzemy człowieka 
tak miłującego towa:zyszy, dla które- 
go idea Związku będzie gwiazdą prze- 
wodnią w pracy dalsz'j, czy znajdzie- 
my drug ego Jana L'pkowskiege? W 
teraźniejszych czasach sobkow twa i 
egoizmu lud/i takich jest bardzo mało, 
ludzie tacy są un'katami — a więc i 
troska nasza o dal-ze bsy Związku 
jest zupełnie uzas dnioną! Jedynie 
nadzieja, że Szan. Prezes do Walnego 
Z brania jeszcze się może rozmyśli i 
pozostanie z nami, że sprawy jego osc- 
biste wezmą lepszy dla nas abiót, że 
nakoniec nie opuszcza on nas zupełnie, 
a obiecuje i nadal pracować dla dobra 
wspólnego, może nas w tych przykrych 
chwilach krzepić*. 

Muszę tn jeszcze słów kilka powie- 
dzieć o Kasie Emerytalnej; p. Butkie- 


wicz, jako dyrektor takowej, zaznajo- 
mił zebranie z ideą powstania Kasy, 
jej głównemi zaletami i potrzebą tako- 


wej dla wszystk'ch bez wyjątku praco- 
wników, objaśniając przykładami i cy- 
frami rozmaite tablice asekuracyjne. 
Przy dyskusyi nad tą ważną kwrstyą 
mówcy zaznaczali, że udział w Kasie 
związkowców zacznie się dopiero wte- 
dy, gdy Kasa Emery'alna przejdzie 
przez krytykę jak poszczególnych od 
działów tak osobliwie Walnego Zebra- 
ia tegorocznego; jednakże jest coś w 
Kasie niedokładnego, coś niedostate ez 
nie opracowanego. kiedy ogół oficyali- 
stów, stóry z takim upragnieniem in- 
stytucyi tej oczekiwał, po zatwierdze- 


Dopiero po dobrej chwili posypały |niu jej nie rzucił się do niej żywioło- 
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wo, jak to było w chwili powstania 
Związku, ale spotyka ją bardzo ostroż- 
nie i z pewną nieufnością. Dlaczego 
tak jest, po czyjej tu stronie wina — 
najlepiej wyjaśni czas i praktyka ży- 
ciowa. Po rozpatrzeniu kilku jeszcze 
ważniej szych spraw uchwalono, ażeby z 
powodu bardzo spóźnionej pory, zjazd 
rejonowy na tem zakończyć, a wszyst- 
kie kwestye, dotyczące Oddziału Sła- 
wuckiego odłożyć do następnego Od- 
działowego Zebrania. Uchwałę te przy 
jęto jednogłośnie i zjazd został zam- 
knięty o godz. l-e) w nocy. Na za- 
kończenie prezes Oddziału Sławuckie 
go w gorących słowach dziękował ko- 
l gorm i gościom za tak liczny udział 
w pracach zj'zdn i za szczerą sympa- 
tyę i zainteresowanie się sprawami 
Związku. Przy wspólnej wieczerzy, do 
której zasiadło 70 osób, bawiono się 
wesoło do godz. 5 rano, mówki i toa 
sty zbliżyły jakoś biesiadników i na 
sali panował nastrój koleżeński i nad- 
zwyczaj sympatyczny. 

Jeżeli zjazd rejonówy w Sławucie i 
nie dał może żadnych konkretnych 
rezultatów, to idea zbliżenia się, zje 
dneczenia i wspólnego poreznmienia w 
ważniejszych sprawach Związku zosta- 
la zupełnie osiągniętą i w tym znacze- 
niu zjazdy rejonowe mogą przynieść 
wielką korzyść związkowcom i powin- 
ny być i nadal urządzane często... 

„Novus“. 
OE ESEE "| 


KRONIKA PROWINCYONALNA 


(Z pism i od korespondentów). 


— Polowanie. W dobrach Kublickich, pow. 
hajsyńskiego, w majątku p. Kazimierza Jaro- 
szyń-kiego odhyło się w dniu 12 stycznia polo- 
wanie, w którym uczestniczyło sześciu myśli- 
wych. Zabito :07 zajęcy, 20 hażantów i jedne- 
go lisa. Była niesłychana ilość sarn, do których 
nie strzelano. 

Wzorowa admin stracya leśna i również sy- 
stematyczne tępienie szkodników dały tak świe- 
tne rezultaty. 

Jan Czepiełowski. 

— Rewizys i aresztowania. Na st Olszanicy 

i we wsi obok stacyj, oraz we wsi Teleszówce, 


pow. wasilkowskiego, dokonano w tych dniach 
licznych rewizyi. Kulka osób aresztowano, 

— W  Monasterzyskach, gub. kijowskiej, po 
przedstawieniu występującej tam trupy ukraiń- 
skiej Koiesniczenki, w chwili gdy publiczność 
wychodziła z sali, niektórych mężezyzn zatrzy- 
mywano i poddawano osobistej rewizyi. Doko- 
nano również rewizyi w ich mieszkaniach, nic 
jednak nie znaleziono i nikogo nie zaareszto- 
wano. 


— W Równem w tych dniach przeprowadzo- 
no rewizye w drukarniach i księgarniach. Pod- 
czas rewizyi w księgarniach skonfiskowano ksią- 
żki treści pornograficznej, 

(Kij. W.») 


— Morderstwo. W lesie, leżącym o jakie 4 
wiorsty od Starokonstantynowa, przed paru dnia- 
mi w nocy dokonano mord rstwa na osobach 
leśnika, jego żony i duoiga drobnych dzieci. Po- 
wiadają, że w przeddzień leśnik sprzedał krowę 
za 50 rb. i parę wieprzy za 70 rb. Pieniądze 
te pewnie złakomiły morderców. 

(«Rada») 


— Etap. W dniu 30 stycznia z więzienia 
żytomierskiego wvsłano do Kijowa etap z 59 
więżniów, wśród których znajduje się 2I kator- 
żników. Ogólną uwagę wśród złoczyńców zwra- 
cało na siebie trzech nieletnich chł pców, zaare- 
sztowanych za jakieś przestępstwo w pow. awru- 
ckim, Nejmłodszy z nich liczy 9 lat zaledwie, 
Wierz rem tegoż dnia do Żytomierza przybył 
etap więżuiów z Berdyczowa. 

(<Woł.») 


— Młodociany samobójca. Z  Kremieńczuga 
donoszą v następującem siiutnrm zdarzeniu: Ro- 
dzina kupca N. udała się w tych dniach ze star- 
szym synem z wizyią do znajomych, młodszego— 
14-letniego chłopca pozostawiono w domu. Chło- 
piec zmartwiony, że nie wzięto go z sobą, po- 
wiesił się; gdy rodzice wrócili zastali już tylko 
wiszące zwłoki Syna. 

(eP. W.>) 


— Z Kamieńca donoszą, że redaktor «Pod 
Jeżenied.» W. Mi-zczuk aresztowany został dla- 
tgo, że policya „wróciła uwagę na n ektóre 
szczególiki w jego paszporcie. Okazało się mia- 
nowicie, że zapisany jest jako polak, gdy tym- 
czasem nazwisko jego jest raczej rusińskie, niż 
polskie. Oprócz tego na imię ma Wilhelm, któ- 
rego, zdaniem policyi, katolicy w swym kalen- 
darzu nie posiadają. Poza tem. policya zwróciła 
uwagę i na to, że paszport wydany był przez 
zarząd mieszczański m. Rogaczewa niemal w 
grudniu, a znaczony był Nr 16-ym. W dn. 28 
ub. m. p. Miszczuk na własne żądanie wysłany 
został do Rogaczewa dla i grec heca 
ści osoby. (Kij. W). 


— Uwolnienie sędziego. W Winnicy otrzy- 
mano zostało urzędowe zawiadomienie o usnnię- 
ciu z posady sędziego pokoju p. Szteinberga. 


Nr 28 


Był on znany w Winnicy za swej powolności w 
prowadzeniu spraw i stałego spóźniania się na są- 
raiki spraw. (<Kij. Wa). 


List do Redakcyt. 


Szanowny panie Redaktorze! W Dzien- 
niku wyczytałam, że na pogrzeb Ś. p. 
Ig. Potemkowskiego zrobili składkę 
koledzy i pacyenci, co jest mylne, bo 
tylko sami koledzy wzięli na siebie 
wydatki. Ziemstwu zrobiono zarzut, że 
dało zapomogę wdowie 100 rb., to jest 
również mylne, żadnej zapomogi zient- 
stwo nie dawało, a dało 200 rb. na 
pogrzeb, o ZONK ZE będzie mowa w 
przyszłości. 

Pozostaję z należnym szacunkiem 


Gustawa Potemkowska. 


uuu. ||. «dl 
NADESŁANE. 


List do Redakcyi. 


Pozwól Szanow. Redaktorze, że za 
pośrednictwem Twego pisma prześlę 
podziękowanie za tak liczne zapełnienie 
sali Ogniwa na mojem benefisewem 
przedstawieniu dn. 2 lutego r. b.—Sza- 
now. Redakcyi Dziennika Kijowskiego 
za łaskawe wzmianki. — Zarządowi i 
Członkom Tow. Miłośników, Radzie 
gospodarczej klubu Ogniwo za okazaną 
mi względność — Kolegom przyjmują- 
cym udział w przedstawieniu, —Szano- 
wnej Publiczności oraz tym wszystkim, 
którzy w jakikolwiekbądź sposób oka- 
zali mi swoją życzliwość. 

Okazane mi dowody uznania będą 
dla mnie bodźcem do dalszej pracy, 
przyczyniając się choć w małej częś i 
do utrwalenia scery polskiej w Kijowie. 

Pozostaję z poważaniem 
Henryk Halicki. 


REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 
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Kreszczatik 19, 
SPIESZGIE SIĘ!! 
Otwarty 


na krótki 
czas 


Spe- 
= cyalny 


JAPOŃSKI 


Sklep artysty- 
cznych wyro- 


biw ręcznych. 
Prosimy przekonać 
się o taniości cen. 


Mebli 


gustownych i wytrzymałych wyłącz- 
nie własnego wyrobu | 


POLECA 


J. Kimajer . 


Mikołajewska 13 w własnym gmachu. 


CEROFHOS 


GRANULE 


> = 
zz 
= NSTI TUAN 
RECO ny” 
i R 50 ara "Pe 


gre 


300 pokoi 
kompletnie urządzonych 
SALONOWYCH 
SYPIALNYCH 


JADALNYCH 
GABINETOWYCH. 


Glycerofosfat Ziarnisty 
ROBIN'A 


Glycerofosfat wapnia i sody 
STOSOWANY w SZPITALACH PARYSKICH 


Wzmacnia jący 


Wskazany przeciw krzywicy, słabości kości 
w okresie rośnięcia u dzieci, podczas kar- 
wienia : ciązy t przeciwko neurastenii, przecią- 
żeniu umysłowemu | t. p. 


Przyjemny w smaku zażywa się w małej ilości 
mleka lub wody 


Dla dotkniętych cukrową chorobą wyrabia się 
w formie pastylek. 


Wystrzegac stę bezwartościowych nasładownictw. 


Sprzedaż w aptekach 
iw Miekszych składach aptecznych 


= Bracia „ZARĘBSCY | 


BIURG BUDOWY MŁYNOW 


SHE  Uprasza się o łaskawe zwiedzanie magazynu. 


PHĄTE 


system nerwowy. 


i 12-4480—7 


Kijów, Kreszczatik Nr. 22. 


Generalne przedstawicielstwo fabryk 


E R. et F, Turner Ispswich (Anglia) 


polecają: 20—10129-=9 


Angielskie najlepsze walcowe złożenia 


„Diagonai* Turnera. 


Angielskie maszyny do dumstów i kaszek „Purifer* Turnera. 


Angielskie parowe maszyny i 


. 
Do odnajęćia. ty 
t gabinet. wanna. elektryczne oswietlenie, 


ieiefon. Michałowska 8 m. 3. 3—10493—3 


na czas kontraktów, 


i lokomobile Turnera. 


Warszawska p pracownia Wiktoryi wykań- 
cza suknie eleg. po rb 10, bluzki od rb. 3, 
tamże sprzedają się formy papier. podług 
miary. Mreszczatik Ne 52 m. 17. 


a aeee i O NZ LL NN 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasylczykowska (Prorezna) 9, róg Puszkińskiej. 


10-113.1- 4Swiatitielska N 17 m. 21. 


i ZA 


a i, = ŚR 


"ZIUA 


5—10239—3 


Oryginalne pndełka opatrzone są niebies= 
ką banderolą z napisem rosyjskim. 
Cena > 65 Hi „”1014—6 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


Płótna 


G. SOKOŁOWA 

KRESZCZATIK Nr. 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze roz- 
maite płótna, bieliznę stołową, poń- 
czochy. skarpetki, prześcieradła, goto- 
wą bieliznę męską, towary bawełniane 

i wiele innych przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od wszyst- 
kich w Kijowie, 0 czem proszę Pk 0S0- 
biście przekonać, 10254-7 


SKLEP OBUWIA " 
J. Stankiewicza | 


były pod firmą p. Szelagowicz poleca 
obuwie gotowe, przyjmuje obstalunki i wy- 
konywa po cenie bardzo przystępnej. Wielka 
Podwalna JE 1. 20—10325—4 


Do wynajęcia duży pokój z elek- 


trycznością. Triech 
3—10465—3 


W wielkim wyborze: Obrazy od 1 rb. 25 kop., parawaniki haftowane od'8 rb. 50 kop., pa- 


rawaniki do okien od 1 rb. 75 kop. Najrozmaitsze hafty artystyczne, albumy, puzderka, 


PO 


cyalne zamówienie i dlatego możemy je sprzedawać 


St, Powrozińskiego 


pudełka drewniane lakierowane, 
ramki. Najrozmaitsze wyroby z me- 


talu, lalki, zabawki, pocztówki od 
k par oraz inne przedmioty pożytecz- 

Wszystkie towary otrzymuje- 
my bezpośrednio Z Japonii na spe- 


W MAGAZYSIE 
POLSKIM 


cenach znacznie 
zniżonych. wss 


KRESZCZATIK Nr 19. 


Plac Dumskl 


IGNATYCZE 

SZKÓŁKI RÓŻ, DRZEW PARKO- 

WYCH LEŚNYCH I OWOCOWYCH 
WILHELMA FELSKIEGO. 


Pocnia MIŃSK (gub.) 
Telegrui: „AMIWS£ IGRATYCZE SZKÓŁKI" 
Talefon na Slińskiej stacy: centradnej 

Nr. aiz 


obok hotelu Rosya 'G80 fi: róż, 220 odmian nowości 


Wieiki wynor nercelany, fajansów, szkła, emal. naczyń kuchennych. Łyżki, noże, widel- Katalog róż z kalendarzem robót około ta- 


ce i t. d. Kuehnie spirytusowe, naftowe i benzynowe. 
Piece amerykańskie do ogrzewania. 


i inne. 


Kolosalny 
wybór 


10—10267—4 


SIEWNIKÓW pat. Fr. Melichara 


. Prokupek w Kijowie, 


ulica Bezakowska Nr O. 


upełnomocnionego. 


W składzie „Kijowskim znajdują się na sprzedaż: łyżeczkowe Siewniki uniwersalne 


proste 24, 22, 20, 18, 16, 13 i 11 — rzęd. 100 


m/m i Kombkinowane zbożowe Uniwer- | 


salne — motylkowe 176 121 — rzęd przydatne do siania buruków jub wszelkich 
innych nasion, jednocześnie z nawozami sztuczny mi — Rzędami w jednym szeregu 


radełek, odległych o 5 cali. 
7 werszków. 
karnie zagraniczne zupełnie bezpieczne 
bywają się w mym składzie. 


Kombinowane do buraków, motylkowe 7-mio rzędowe na 
Przyjmują się obstalunki na siewniki innych typów i rozmiarów. Siecz- 


poraz drugi nagrodzone. Próby z niemi od- 


Proszę przekonać się. Kosiarki, żniwiarki i grabie 


tylko u reprezentanta | 4oborowy materyat!! 


Samowary, maszynki do mięsa kowych oraz cennik drzew parkowych, leś- 
10-10474-2 | 


nych i owocowych na żądanie gratis. 


Proszę porównać nasze ceny, nasz 
„—10549—1 


Zatwierdz. przez Depart. med. w Pe- 
121) tersburgu, posiad. RAA felezerskie. 
Specyalistka 00 CISKI $$ bez bó- 
usuwa i niszczy u. za- 
truwania i ostrych wycinań: hirde | iaai 


1... 3 it. a. Kwiatkowska, przyjm. pa- 
| nies vd z. 12 —2 panów od g. 3—6 Adres: 
Funduklejowska 4, m. 14. 2-10571 1 


Sklep 


gue Żywych kwiatów 
3i Funduklejowska 3i. 


Poleca najrozmaitsze kwiaty w donicze 
kach i cięte. 


ameryk. „PLANO“. Kieraty i separatory. Ceny i warunki dogodne. Dostawa na czas. Przyjmuje obstalunki na koszyki, bukie- 


Frakowe 


koszule 

krawaty 

kamizelki 
ręrawiczki 


t kapelusze, cylindry, pantofle 
j buciki lakierowane, chustki 
do nosa jedwabne, perfumy, 

É spinki 


St. Petersburska fa- 
bryka bielizny i kra- 
watów R. M. Hersz= 
man, Prorezna 42, 
telef. 282. Przyjmo- 
wanie 
oraz przeróbek i zna- 
częnia bielizny. 


10486—2 Ceny stałe. 


Automobile 


„tala 


nie mające w konstrukcyi żadnych wad, 
któremi grzeszą najlepsze samochody 
W zupełności udoskonalone, 


pzd wlątaa Do tala lisy 
Mario Visconti 


ODESA 


Dla szerszego zaznajmienia publicznosci 
na czas kontraktowy w Kijowie na miej- 
scu. Model 6 cylindrów 60 — 90 sił do 

obejrzenia. 10—10175—8 


| 
| 
f 


obstalunków i 


mickie 


(Wyłączna sprzedaż). 


„Oryginalne“ Burki Damskie i Męskie, | 


radi Sukno na myśliwskie kurtki. 


POLECA: 
Polski sklep płócien 


Wiykm IWANOWSKIKO 


a rownież 
Płótna, madepolamy, bielizna stołowa, bieliz- 


na damska i męska gotowa i na zamówienie. pytać stróża. 


Ciepłe pledy, chustki. 


Halki, koszulki, kalesony, pończochy, skar- 
petki. 


Krawaty, spinki, rękawiczki, wyroby skó- | 


rzane, oraz inna galanterya. 
Halki jedwabne od 6.80. 


Kreszczatik No 


Wprost magazynu Brabeca. 


„4920-18 


Główny skład wy- 
łącznie szwajcar- 
skich jedwabnych sit, | 
nagrodzonych  najwyż- 
szem! nagrodami na 
wszechświatowych wy- 
siawach. 


A =A = p 
róż: Kreszczatik Nr. 11. Telefonu Nr 851 
Firma egzystuje od £888 roku. 
Maszyny młynarskie | wszelkie do nich przybory. 
Przedmioty techniczne i elektryczne 
Adres dla listów: S. Zusman. Dla depesz: 
Zusman. „-10BU0-2 


| Osoba z Królestwa 


w wieku średnim, intelig. praktyczna, mu- 
zyk. obznajm. z gospodar. i robotami po- 
szukuje miejsca damy do towarzystwa, 
lektorki, opiekunki i tų p. Adres: Lubar 
gub. wołyń. w Motowidłówce u W-nych 

Kańskich dla P. Mat. 3-10463-> 


St. Petersburski Skład apteczny, Kre- 
szczatik 43, wprost apteki Filipowicza 


0 bat 
10 b na rozyeścla ui 10°.. 
lu-10411-5 


| wła konstrukcyi, oraz 


| ; 


ty weselne i inne. 
Kwiaty wprost z Francyi i Włoch. 
1-10553— 
Budowa młynów wodnych i młynów wodnych i parowych naj 


własnego pomysłu turbin; 


p które wniosłeim, projekt do opatentowania 
. Oolatowski i Synowie. 2—10546—1 


Nd ziemi z gorzelnią są do wy* 


200 dzies. dzier. Adres w Adm. „Dz. 


ins 10—10548 -1 
Koniczynę czerwoną 


bez kanianki sprzedaję loco st Bar z wor- 


! kiem po 1: rb. pud. p. Bar w Iwanowce B. 


| E> 3 —10551—1 


" Naucaycielka muzyki 

Z dugoletaia praktyką poszukuje lekeyi (b. 

ucz. szk. muz. warszawskiej i kijowskiej) 
_Punduklejowska 4 44 m. 21. M. Foltańska. 


Lokaj 


Tala; poszukuje posady, posiada świa- 
dectwa. Luteranska Nr. 19, za- 


1—10558—1 
Poszukuję 
miejsc. zarządzając. domem 
mogę złożyć kaucyę do 1.500 rub. Poste re- 
stańte, okazicielowi kwitu „kijowskiej My- 
sli“ Nr. 3309. 5—10555—1 


| Salon de Modes 


37. |$ Salon de Modes 


Robes, jupes, blouses et manteaux. 


Wykwalifikowane racownice zaj 
nicy i Warszawy.” 


M-me Szariawska 


Prorezna 15.  10-10094-0 
ARCOROC AC HCWOCACK MCK 


zj Buchalter-korespond. |, 
S 

£ (Litwin, 35 1) 3 
„2| Poszukuje posady w dużym majątku. Ej 
L Referencye poważne. Adres: Admini- | 5 
E stracya „Dziennika Kijowskiego“ „Li |7 
< twinowi* 11-4914-10 


3-10483-3 Wielki zarobek 


osiągną zdolni agenei, urzędnicy i t. p. 
Oferty pod „Nr. 1000% przyjmuje Biuro 
Ungra. Warszawa, Wierzbowa, 8. 


"Na czas kontraktów 


pokój do wynajęcia, duży, ładnie umeblowa- 


ny, wejście osobne 2: 
ski spusk J% 19 m. 
znacznych rozmiarów, wyko- 


PORTR ETY nane tuszem według fotogra- 
fii wizytowej. Pracownia artystyczną 
Ars Kreszczatik 39, bel-ótage, wprost 

7 Fundusleju wskiej. 1668— -42 
Po'ka 


poszukuje miejsca pokojówki po- 
Włodzimierska Nr 60 m. 17. 


Andrzejow- 
„710432-5 


siada świadectwa i rekomendacye. 
2— 10531-2 


